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z odsyiką 


Istnieje w Sejmie poseł Antoni Anusz. 
Mało kto wie o tem poma, Sejmem, chociaż 
Razwisko samo dość jest znane w Polsce od 
Riejalciego czasu dzięki drugiemu Anuszowi, 
tak zwanemu „komisarzowi nadzwyczajne- 
mu miasta Warszawy”, który tam strejku- 
Jących robotników zamyka do kozy i szupa.- 
šuje. Cieniem wielkiego Anusza przesłonię- 
ta, wiodła nieznany żywot. istność sejmowe- 
60 Anusza. Jednakże i ten postanowił zwró- 
tić na siebie uwagę opinii publicznej i wyjść 
koniecznie z owego cienia. Jakoż udało mu 
Się w pewnej mierze dopiąć celu. Nie mogąc, 
lak ów drugi Anusz (zdaje się, jego brat), 
aresztować robotników, zadowalnia się on 
Strzelamiem do nich papierowymi pociskami. 

Raz wraz ogłasza w warszawskim „Ku- 
Tyerze Porannym“ artykuły, skierowane 
Przeciwko polskiej partyi socyalistycznej, 
skwapliwie przedrukowywane przez kra- 
kowski klerykalny „Głos Narodu“. 

Ów p. poseł Anusz utrzymuje, że był daw- 
Niej socyalistą; bądź co bądź należał przez 
Pewien czas do PPS. Później wystąpił z PPS 
I wstąpił do stronnictwa „Wyzwolenia“ czy- 
li bugutowców. Jako tugutowiec został wy” 
rany do Sejmu. Podczas ostatniego rozła- 
mu wśród tugutowców należał on do tej gri- 
PY, która przeszła do piastowców. Obecnie 
lest tedy p. poseł Anusz witosikiem. Dokąd 
Zò jeszcze zawiedzie dalsza jego wędrówka 
č obozu do obozu, na razie dokładnie nie- 
Wiadomo, atoli jego dotychczasowa ewolu- 
Cya, niezwykle szybka i obfita w popasy, ro- 

Uje mu jak najpiękniejsze widoki na przy- 
Szłość, a 

Odkąd tedy p. Annsz dostał się do żłobu pia. 
owego, uznał za stosowne rozpocząć papie- 
towa ofenzygę przeciw obozowi, do którego, 
ak sam twierdzi, dawniej należał. Jestto oczy- 
wiście rzeczą jego poczucia, smaku i przyzwoi- 
osci, ale my inni mamy w tej materyi swoje 
zdanie, które p. Anusz nazwie zapewne przesą- 
| i doktrynerstwem moralnem. Trudno, pod 
Jm względem nie porozumiemy się z p. Anu- 
*zem, jak zresztą i pod wielu innymi względami. 

Otóż posłuchajmy, jakimi nas morałami raczy 

wędrowiec polityczny. | 

Oburza go głównie okoliczność, że robotnicy 
ks w niepodiegłej Polsce starają się nie um- 
tac z głodu przy rosnącej z miesiąca na mie- 
x © drożyźnie, lecz jako tako nadążyć za nią 

błąacami i że w tym.celu od czasu do czasu 

Sjkują. Na ołtarzu ojczyzny, w ofierze budu- 
cemu się w tak trudnych warunkach państwu 
iskiemu powinni robotnicy — zdaniem p. A- 
Uszą — złożyć wszystkie swe interesy klasowe 
a pliwie znosić niedolę. Że chłopi swoich in- 
„_OSów klasowych, i to zgoła niespołecznych, 
Kc, owskieh, nie poświęcili w oficrze ojczyźnie, 

przedewszystkiem przeprowadzili korzystną 

à siebie, i to wyłącznie dla siebie, reformę 
tye 4 — to jakoś wcale nie razi wielce patryo- 

znego cudzym kosztem p. Anusza. Nie zwró- 

Się on również z mosałami do paskarzy, któ- 
Y również nie zrzekają się swych lichwiar- 


d 


Organ Pelskiej Partyi Soeyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


skich zysków dla dobra budującego się państwa. 


Wyłącznie tylko robotnicy mieliby być owymi 
ofiarnikami, idącymi na całopalenie, wszystkie 
ofiary i wszystkie ciężary winniby wziąć na 
siebie, byle paskarze, lichwiarze i chłopi od 
wszelkich ofiar na rzecz całości narodu i pań- 
stwa wolni byli. 

Że robotnicy nie dadzą się znęcić tak piękną 
perspektywą, jaką im p. Anusz ukazuje, to chy- 
ba jest dość zrozumiałe. Co p. Anusz prawi ro- 
botnikom polskim, są to zbyt tanie morały. 

I bez p. Anusza wiemy doskonale, że przy- 
szłość polskiej partyi socyalistycznej jest w zu- 
pełnie jasnem, jaskrawem nawet odcięciu się 
od wszelkiej anarchii pod względem programo- 
wym i taktycznym. Nie jestto wynalazek p. A- 
nusza, ani żadnego innego renegata. PPS kro- 
czy tą żmudną drogą i zmierza ku temu celowi, 
mimo że ci, którzy w tem państwie rządzą i go- 
spodarują, wyzyskują i marnotrawią, swą nie- 
nasyconą chciwością i drażniącem samolubstwem 
w niesłychany sposób drogę tę polskiej klasie 
robołniczej utrudniają. Olbrzymich rozmiarów 
zjawiska gospodarcze, wprawiające dziś całą 
Europe w stan chorobliwy, mie dadzą się wy- 
mazać z powierzchni świata tanimi morałami. 

Co jednak najwięcej zdaje się dopiekać p. A- 
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nuszowi, to stanowisko. PPS wobec sejmu. Już 
przed kilku tygodniami, gdyśmy napisali w „Na- 
przodzie“, że mało kto w Polsce uroniłby łzę 
zą sejmem, gdyby ktoś ten sejm analfabetów 
rozpędził i w jego miejsce wprowadził jakieś 
rządy rozumu i ładu, już wówczas p. Anusz u- 
czuł się dotkniętym w swym interesie członka 
sejmu i wypalił w „Kuryerze Porannym* sąż- 
nistą polemikę z „Naprzodem“. 

Teraz znowu wraca do tej sprawy i prawi so- 
cyalistom morały na temat potrzeby respektu 
dła „suwerennego* sejmu. Rozumiemy, że panu 
Anuszowi na tym sejmie tak bardzo zależy, bo 
w tym sejmie jest posłem, a bez tego sejmu 
byłby niczem. Ale respektu dia tego sejmu nie- 
tyłko robotnikom, .ale i innym warstwom za- 
szczepić nie zdoła fp. Anusz swoimi morałami. 
Cytuje on nawet Lassalla, aby udowodnić, że 
powszechne prawo wyborcze jest jedynem” pra- 
wowitem źródłem władzy. Jeśli jednak władza 
okazuje się niezdolną do władzy, jeżeli ona nie 
potrafi zdawać codziennie egzaminu dojrzałości 
politycznej, — to nie uratuje takiej włądzy ża- 
dna zasada, choćby nawet najpiękniejsza. Jeżeli 
p. Anusz tego nie rozumie, to dowodzi on tem- 
samem, że jest godnym członkiem tego sejmu. 

A polska klasa robotnicza p. Anuszowi pię- 
knie za jego morały dziękuje, ale z nich nie 
skorzysta, chociażby je „Głos Narodu“ codzien- 
nie przedrukowy wał, 


Handel ententy 
"a usposobienie wobec Ukrainy 


Przytaczaliśmy świeżo fakt, że nawet kores- 
pondent (paryski) endeckiej „Gazety "Warszaw- 
skiej" przyznać musiał, że opinia Francyi coraz 
bardziej odrywa się od idei Rosyi, możliwie 
niepodzielnej (a Francya była na tym punkcie 
najuporczywsza) i godzić się poczyna nawet na 
wyłonienie się niepodległej Ukrainy. Korespon- 
dont ów — dodawaliśmy — mimowolnie odsła- 
niat „przenikliwość“ naszych endeków, którzy 
popchnąć chcieli Polskę do Polityki wobec Ro- 
syi — denikinowskiej i „niepodzielnogciowej”. 

Otóż komentowano dotad w różny sposób to 
zobojętnienie ententy wobec problemu jedności 
Rosyi. Nie poruszono jednego momenta, wcale 
ważnego. Przypomnijmy sobie, co skłoniło było 
stery ententowe do jakiego-takiego pogodzenia 
się z bolszewizmem? Oprócz bezsiły do obale- 
nia go — niecierpliwość dorwania się do han- 
dlu z ogromnymi obszarami Rosyi. Litwinow 
obiecywał w Kopenhadze, że nagromadzone w 


Rosyj surowce stworzą kolosalny zapas na po- 


trzeby przemysłu i aprowizacyi zachodnio-eu- 
ropejskiej, 

Obiecywał, ale skąd?.. Rosya rdzenna — 
głodująca — wymaga forsownego importu żyw» 
ności i niema nic na wywóz z tego działu.. Z 
surowców, potrzebnych przemysłowi — z roli 
dać może tylko łen; pozatemi rozporządza -— 
ale jak je dowieść przy karkołomnych trudno- 
ściach przewozowych? — drzewo. Nieco futer 
z północnych okolic... Wogóle eksportowych to- 
warów, dziś zwłaszcza arcy-mało, a powtarza- 
my: ogromny deticyt żywnościowy! 

Litwinow oraz kierownicy kooperatyw rosyj- 
skich, o ile powoływałi się na mnogość ziemia- 
płodów w Rosyi. tzekających jena ekaport, 
operowali sarta, jeżeli nie zgcia faicszywą =- to 


aa 


wardze zawodną. Ziemiopłody bowiem istnieją, 
lecz... na Ukrainie, którą wprawdzie Rosyanie 
uporczywie uważają za część, składową Rosyi, 
tawirując pomiędzy zwykłem wcieleniem jej, a 
jakiemiś obiecankami unii. 

Otóż ponieważ bolszewicy nie zdołali opano- 
wać całej Ukrainy, ponieważ istnieją wojska 
ukraińskie, nie pznające władzy sowieckiej, 
ponieważ praklyka z Denikinem wykazała, że 
na Ukrainie są żywioły, usilnie opierające się 
dążnościom rosyjskim; wreszcie ostatnimi 
czasy toczą się jakieś rokowania polsko-ukra- 
ińskie, przeciwstawiające się chęci rosyjskiej 
zatrzymania Ukrainy przy Rosy) — poczęia i 
na zachodzie świtać myśl, że dyplanacya i ko- 
operatywy rosyjskie sprzedawały na pniu zbo- 
że.. sąsiada, z xtórym procesu o ziemię jeszcze 
nie wygrały. 

Więc państwa zachodnie, którym chodzi w 
damyfn wypadku o interes handlowy, o uwoł- 
nienie się od konieczności kosztownych (wa- 
bec wysokiego kursu waluty) dostaw amery- 
kańskich muszą na wszelki wypadek liczyć sie 
z ewentuslnością, że Ukraina możę się wym- 
knąć z rak Rosyi i że do tej ewentualności na- 
leży się pezysyosabiać i swą wiedzę geograficz- 
ną zapssawo uzupełnić. 

Marsylia francuska prowadziła nh. ożywio- 
ny handel z Odesą rosyjską... Ale (wesą ma 
szanse stać się portem nispedleyłej Ukrainy; 
taki możliwy wynik trzeba rozważyć... 

I oto już siery handlowe ententy rozważają, 


w jakiej ilości może teren ukraiński — odre- 
knie brany -— dostarczyć zboża, nasion, skór 
ita. 
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Formacye ukraińskie 
na frencie antybolszewickim 


W warszawskim „Narodzie* pisze na ten te- 
mat p. T. Zarzecki: 

„Dddziały ukraińskie, które zajmują wspól- 
ny fromt z naszą armią, nie są całkowicie wyo- 
drębnione. Tam, na tyłach bolszewickich, istnie- 
ją także formacye o charakterze narodowym, 
które uniemożliwiają armii czerwonej opano- 
wanie Ukrainy. 

Społeczeństwo polskie, nie oryemtujące się do- 
kładnie w warunkach życia ukraińskiego, zwy- 
kło całą partyzantkę ukraińską rozumieć, jako 
bandytyzm, W istocie oddziały, które operują 
na obszarach Ukrainy, dają się bardzo wyraźnie 
podzielić na dwie kategorye. Są tam z jednej 
strony grupy bandyckie, anarchistyczne, hajda- 
mackie, nikomu nie podporządkowane, oprócz 
woli przywódcy, — z drugiej strony oddziały 
partyzanckie narodowo-ukraińskie, podlegte 
władzy Atamana Petlury. Oddziały te walczyły 
1 walczą nieustannie przeciw bolszewikom, pa- 
raliżując ich ruchy, z drugiej zaś strony przy- 
czyniły się w jesieni r. z. do porażki Denikina. 

W stanie obecnym formacye te, które mają 
tłemdencye  narodowościowo-niepodległościowe, 
podlegają. dowództwu generała Omelianowicza- 
Patwienki i składają się z trzech dywizyi: Zapo- 
rożskiaj, Kijowskiej i Wołyńskiej, Na czele 
pierwszej stoi Hułyj, na czele drugiej Tiutiun- 
mik, na czele trzeciej pułkownik Zagrodzki. 

Wszystkie trzy operują na prawym brzegu 
Dniepru. Wprawdzie w listopadzie r. z. w ich 
ręku była Zołotonosza z częścią Połtawszczy- 
zmy, lecz obawa odcięcia od baz znausiła, do wy- 
cofamia się z lewego brzegu. i 

Są to rzeczy, które czas już odróżniać, Tyle się 
mówi i pise o bandach, grasujących na Uknai- 
nie, <- lecz wszyscy prawie, którzy ten temat 
poruszają, ujawniają całkowitą, ignorancyę, nie- 
zmajomość fatkyoznego stanu rzeczy, Nie chcą 
rozumieć, że istnieje zasadnieza różnica mię- 
dzy tendencyami hajdamackiemi „batka” Ma- 
chno, a walką generała Pawlenki o niepodle- 
głość Ukrainy“. 


Agitacya sowiecka w Indyach 


W „Gazatte de Lausanne“ pisze Perskij: „W 
Moskwie r. 1918 we wrześniu przed ladą robo- 
toików i żołtierzy stanęło trzech Hindusów „po- 
słanych przez ludy Indyi' i w języku swoim o- 
bnatzoawym. iedzieli o cierpieniach swych 
ziemskich i o okrucjeństwach Anglików, 

— Wy, bradla, jesteście całą maszą nadzieją — 
tak przemówili. — Chodźeje, oswobodźcje mas, 
a błogosławić was będziemy. 

Po upływie tygodnia zaczęto już gorączkowo 
przygotowywać „literaturę dla Hindusów. 

Parę miesięcy temu, otrzymałem z Moskwy 
dwa egzemplarze, jeden po hindusku drugi po 
mosyjsku ciekawej książki, Nosi ona tytuł: „In 
dye — dla Hindusów". Niebieska książka. Zbiór 
tajnych dokumentów — wydanie komisaryatu 
dla spraw zagranicznych. Mogkwa (wydanie 
pierwsze). 

Na pierwszej stronie czytamy dużemi litera- 
mi: 

Indye — dla Hindusów! 

Precz z imperyglizmem|I 

Niech żyje międzynanodówka! 

Tom ten zawiera zbiór listów i Sprawozdań 
ambasad i konsulatów carskich w  Indyach, 
wszystkie czerpane z archiwów cesarskich mi- 
niisterstwa spraw zagranicznych (od 1913 do 1917 
roku). 

Na radzie komisarzy, która się odbyła w paź- 
dzierniku 1916 r. Lenin wykazał żywą. potrzebę 
wybuchu „wojny świętej”, któraby rzuciła na 
mocarstwa, a przedewszystkiem na Anglię lu- 
dy muzułmańskie Indyi, Afeanistanu, Pergyi i 
Agyi Mniejszej, w których to miejscowościach 
pfzedstawiciele bolszewiccy dawno pracują, W 
obecnej chwili — oświadczył Lenin — mamy 
wielką jlość ludzi, chcących udać się do swoich 
krajów, by tam propagować nasze idee. Pozatem 
posiadamy kilka milionów broszur i książek, 
któremi obsypiemy kraje muzułmańskie, Do- 
trzeć naszym książkom do Indyi łatwo nie bę- 
dzie ‚ale mobi się to.. Nasi emisssyusze w In- 
dyach wypełnia swój obowiązek j przystosują 
propagandę do lokalnych wymagań każdej pro- 
wimcyj. 
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Gospodarcze następstwa wojny 


Światowe położenie ekonomiczne | 


Poważny organ holenderski „Telegraf“ poda- 
je, że najważniejszem następstwem wojny jest 
drożyzna, którą w mniejszym lub większym 
stopniu odczuwają wszystkie państwa całego 
świata. Przeciętne ceny najważniejszych arty- 
kułów w porównaniu z cenami w latach 1901— 
1905 wzrosły do końca roku o 127 procent, zaś 
do kofńea 1918 roku o 317 procent. jednym z po- 
wodów drożyzny jest spekulacya, uprawiana 
przez niektóre sfery handlowe. Np. bawełny i 
wełny jest taka ilość, która nie usprawiedliwia 
obecne wysokie ich ceny; jednakowoż kupcy an 
gielscy i holenderscy magazynują. te towary i w 
ten sposób wywołują sztuczny ich brak, A wia- 
domo, że za brakiem jakiegoś artykułu idzie je- 
gv podiożenie, 

Dalszym, jeszcze ważniejszym, powodem dro- 
żyzny jest spadek wartości walut. Przesycenie 
rynków pieniężnych całego świata papierowy- 
mi środkami płatniczymi wywołało spadek kur- 
su wszystkich walut, jednych więcej, drugich 
mniej. Nie uniknął tego łosu nawet angielski 
funt szterlingów, który przed wojną był uzna- 
ną wałutą na targu światowym, a teraz stanął 
w tyle poza dolarem. Jeszcze silniej spadły wa- 
luty framcuska i włoska w ostatnich czasach 
prawie że w sposób katastrofalny. Rozumie się, 
że im mniejszą wartość ma pieniądz, tem wię- 
kszą wartość ma towar. Pokazuje się to najle- 
piej na naszych koronach, których trzeba dać 
cały kupę za rzecz, którą dawniej nabywało się 
za halerza. Wogóle nie można teraz mówić o 
stałości jakiejkolwiek waluty, poza amerykańh- 
ską, Waluty stały się obecnie takimsamym 
przedmiotem wahań giełdowych, jak zwykłe 


papiery wartościowe, a gdzie pieniądz niem* 
stałej wartości, tam i o ustaleniu się ce 
towarów nie może być mowy. Jeżeli np. az? 
cena franka spada, to w tej chwili cena towa” 
waru francuskiego idzie w górę, bo właścicie” 
towaru chce za niego dostać z góry ustalont 
cenę, naturalnie cyfrowo wyższą o tyle, o JE 
wamtość franka się zmniejszyła, Najdotkliwiej 
te spadki walutowe my odczuwamy, gdyż 2% 
dna waluta nie może pod tym względem wY 
trzymać porównania z koroną. "i 

Zjawisko to, w wysokim stopniu niepokojące 
wywołało różne zabiegi ratunkowe. Jednym 7% 
tych zabiegów jest akcya angielska o ustalenie 
stosunków ekonomicznych Europy środkowej 
co dla handlu angielskiego jest kwestyą pier” 
wszorzędnej wagi. Rząd angielski szuka dla 9 | 
siągnięcia tego celu porozumienia z państwami 
neutralnemi, które w daleko mniejszym sto” 
pniu zostały dotknięte skutkami wojny, niż 
pańswa zwycięskie i zwyciężone. Dia wprowa” 
dzenia tej akcyi w życie rząd angielski wysł 
Williama Goode na kontynent, w celu porozu* 
mienia się co do wspólnych kroków. Jak z LoB” 
dynu donoszą, Goodie właśnie wrócił ze swe: 
podrózy i jako rezultat przywiózł uchwałł 
państw skandynawskich, wedle której uznano 
konieczność akcyi dla przywrócenia normal” 
nych stosunków gospodarczych w Europie, N$ 
tle tej uchwały rozpocznie się wspólna akcy? 
ententy i państw neutralnych, której szczegół!. 
zostaną niezadługo ogłoszone. 

Najwyższy czas, aby nastąpiły jakieś czyDi! 
gdyż obecny stan rzeczy jest już niemożliw 
do zniesienia i musi doprowadzić do katastrofy” 
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Z ruchu socyalistycznego 


Kongres secyalistów angielskich. W czasie 
świ gt wielkanocnych odbył się w Głasgowije do- 
roczny kongres Niezależnej Partyi Robotniczej. 
W sprawje międzynarodówki zostały zgłoszone 
dwie rezolucye. Jedna domagająca się odbycia 
wraz z angielską partyą socyalistyczną (nale- 
żącą do 3-ej międzynarodówkj) konferencyi w 
celu stworzeria międzynanodówki, obejmującej 
wszystkie partye socyalistyczne. Druga oświsd- 
cza się za przystąpieniem do 3-cj międzynaro- 
dówki. Tow. Snowden wygłosił mowę, w której 
ostrzegał przed niebezppeczeństwem wszelkiej 
polityki gwałtu i oświadczył, że ci, którzy chcą 
wywzyskać nędzę i cierpienia proletaryatu, aby 
go popchnąć do beznadziejnych gwałtownych 
zamachów, nie się nie nauczyli w ciągu 5 lat 
wojny. Po tem przemówieniu wywiązałą się o- 
żywiona dyskusym I 

Nadzwyczajty kongres socyalistów kolgijskich 
obradował w Brukseli od 4—6 bm. Głównymi 
przedmiotami obrad były nast. sprawy: 1) 24- 
godzmny spoczynek w dniu 1 maja, 2) stanowi- 
sko wobec Międzynarodówki, 3) udział socyali- 
stów w rządzie. Co do Międzynarodówki prze- 
naaiwiał Huysmans za utrzymaniem drugiej Mię- 
dzynarodówiki. która utworzoną została na pod- 
stawach demokratycznych, Kongres zgodził się 
na to zaąpatrywanie ij uchwalii razolucyę przeciw 
dyktaturze proletaryatu. Co do udziału w rzą- 
dzie uchwalono 13%4 grosami przeciw 330, że %0- 
cyaliśc. „nogą wziąć udział w rządzie pod wa- 
runkiem, że pawłament jeszcze w tej sesyj prze- 
prowadzi program reform społecznych. W koń: 
cu uchwalono wziąć udział w kongresie w Ge- 
miewie. 

Konferencya komunistów rosyjskich. 29 mar- 
ca otwarta została w Moskwie dmewiąta kon- 
ferencya rosyjskiej partyi komunistycznej. Le- 
nin, zdając sprawę z działalności zarządu, ©- 
świadczył, że jeśli Rosya pokonała najsilniej- 
sze państwa na świecie, zawdzięcza to tylko 
centrałizacyj, dyscyplinie i ogromnym ofiarom, 
jakie złożyła. Wrogowie jej są wprawdzie ofi- 
cyalnie zjednoczeni, ale brak jm spoistości we- 
wnętrznej. Następnie objaśriał. dlaczego odstą- 
piono od zasady kollegialnej. Misirze nie spa- 
dają z nieba, Rząd potrzebuje do kierowuic.wa 
swoich przedsębiorstw przemysłowych wykwa- 
lifikowanych fachowców i meże jch znaleźć tyl- 
ko wśród burżuazyj. Jednocześrie musi przygo- 
towywać robotników do obejmowania kierowni- 
czych stanowisk. Co do polityki zagranicznej 


dramat amerykański w 5 aktach o nie- 
zwykle wzruszającej akcyi. W głównej 
roli świntowaj sławy artystka Gafi Kane. 


Nadto doskonała humoreska oraz zdję- 


z 
oświadczył Lenin, że Rosya znajduje się w sie” 
nie ant pokoju, ani wojny, nie jest ani uznane 
ami nieuznana. Najważniejszym problematem p9 
livtyki wewnętrznej jest pytunie: centralizacyś 
czy decentralizacya, Kryzys komunikacyjny ŻY” 
wnoścjowy spodziewa się Lenin Gzczęśliwie 
przezwyciężyć, l 

Trocki oświadczyt, że mobjlizacya jest nie 
zbędną do odbudowania przemysłu rosyjskia% 
gdyż idzie o ludmość, która tylko w ten sposób 
może być należycie zużytkowana. 

Rozłam wśród komunistów niemieckich. Pi 
sma berlińskie donoszą, że część komunistów 
niemieckich niezadowolona, że zarząd związku 
spantakowców skłania się do uznania parlamen” 
taryzmu, bezpartyjnych związków zawodowych 
i prawnych rad fabrycznych, oderwała się odeń 
i założyła samodziełoą partyę robotniczo-kormU 
nistyczną. ; > 

Liferacj francuscy łączą się z  robotnikasć 
29 marca. br. zawliązał się w Paryżu związek 2% 
wodowy autorów dramatycznych, który przyłł” 
czył się do Głównej Konfederacyj Pracy. 
p | z ad 


Sprawy partyjpe 


DO KOMITETÓW MIEJSCOWYCH I RAD RO" 
BOTNICZYCH PPS w Nowym Sączu, Glinik” 
Maryampolskim, Jaśle, Przemyślu, Drohobycz” 
Borysławiu, Lwowie į Tarnowie. W myśl okó” 
ników, rozestemych do powyższych Komitetó 
miejscowych i Rad robotniczych w sprawie 
jazdu tow. Sochackiego, generalnego sekretar A 
PPS przypominamy, iż tow. Sochacki przy”? 
dzie 12 kwietnia do Nowego Sącza, pdzie o 6% 
dzinie 6 wieczór wygłosi na publicznem zgr” 
mzdzenjiu referat z porządkiem dziennym: p>?» 
tuacya polityczna i taktyka PPS“, Następni? 
cdbędzie komierencyę partyjną z Radą robota! 
czą i mężami zaufamią tutejszego okróru. 

Do Glinika Mąryampolskiego 13 kwietnia ” 
tym samym porządkiem, o godz. 6 wieczór. 

Do Jasła 14 kwietnia, jak wyżej. 

Do Przemyślą 15 kwietnia. 

Do Drohobycza 16 kwietnia, 

Do Brrysiawia 17 kwietnia. i 

Do Lwowa 18 kwietnia, zgromadzenie tari%® 
odbędzie się o godz. 16 rane, 

Bo Tarnowa 13 kwietnia, 

Przypominając o tem, prosimy © mależyte 
przygotowanie zgromadzeń i konierencyj. 


Komitet Wykonawczy PPS w Krakowie: 
Caiv dochó 


przeznaczony 


na wmwalidó™ | 


cia z natury, 
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| Przegląd gospodarczy 


Katastrofa waluty francuskieł 
i włoskiej 

ya giełdzie zurychskiej frank spadł na 36, a 
T na 25 centymów. Różnica więc między kur- 
"a nominalnym a giełdowym wynosi przy 
anku 64, a przy lirze 75 procent. Podczas gdy 
"zed wojną za franka płacono w Szwajcaryi 

centymów, to teraz przy kursie 64 spadek 
Wynosi 60 centymów. Katastrofa ta, o czem już 
jednokrotnie pisaiśmy, ma swe przyczyny 
NODE sytuacyi finansowej Francyi i Włoch, 
tóre mimo zwycięskiego zakończenia wojny są 

okropnem położeniu gosj odarczeim. Wystar- 
“y powiedzieć, że Francya, która przed wojną 
ya wierzycielką całego Świata, teraz jest za- 
łużoną w Ameryce i w Anglii po uszy, a obe- 
zale nie jest nawet w stanie opłacić procentów 


pożyczek zaciągniętych w Ameryce, lecz pro- 

Snt spłaci — nową pożyczką. 
przeciwstawieniu do waluty francuskiej i 

Moskiej wykazują waluty angielska i niemie- 
ga silną podwyżkę kursu. Funt szterlingów, 
E jeszcze przed miesiącem notował w Nowym 
rku 3 dolary 20 centów, notuje teraz 4 do- 
Wy, czyli poprawił się o 80 centów. Marka 
Niemiecka, która po zamachu berlińskim z 13 
larca spadła na 2 centymy, notuje obecnie 
zeszło 8, mimo że stosunki niemieckie jeszcze 

nie wyjaśniły, 
Pla franka sytuacya jest tem groźniejsza, 
że bilans handlowy Fraueyi z każdym dniem 
$ pogarsza i już osiągnął 21 miliaruów stanu 
q*rnego. A nie mogące płacić towarami, musi 
CA płacić zagranicy złotem, co powoduje 
lszy spadek waluty. 
NK 


Z sali sądowej 


Kraków, 10 kwietnia. 
Krój bandytów Nocoń i jego świta 
| przed sądem 
(Czwarty dzień rozprawy) 


Na wtczorajszej rozprawie przed sądem przy- 
kę ych w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
Wie, przeciw Noconiowi i jego współmikom o 
dnię morderstwa (Nocoń) i włamania do 
gy iatowej Kasy Oszczędności w Nowym Tar- 
» przesłuchiwamo w dalszym ciągu świadków, 
i” ciąg rozprawy porannej był właściwie po- 
n ięcony oświetłeniu osoby oskarżonego Boya- 
z, tta, który na czwartkowej rozprawie cofnął 
A pierwotne zeznania, obciążające współ- 
nych, w szczególności ustaleniu jego wiary- 
` ności. Przez salę przesunęły się ciekawe ty- 
4 więźniów z celi, w której przebywa obecnie 
Y. Na początku, przed przesłuchaniem wię- 
i k zeznawał sędzia śledczy radca dr. Czuma 
ły SP: pol. Schimscheiner, Kościów, oraz adj, 
- Bron. Karcz. j 
qotdzia śledczy dr Czuma, który prowadził 
ztwo przeciw oskarżonym, zeznaje, że Boya 
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R h 
OLESŁĄW RACZYŃSKI 


Dzieje krakowskich szkół 
muzycznych 


„Wiadomo, że muzyka w życiu narodów od- 
k Va społecznie iak wsżną 1oię jak inne sztu- 


Nie jest zadaniem niniejszej pracy przepro- 
Up nie dowodu o ważności społecznej nau- 
ià muzyki. =- = 
Wrócę jedynie uwagę, że obowiązkowa na- 
Sy] ean lub gimnastyki mW naszych 
tze ach, nie ma na celu zamienienia spote- 
Skok WA polskiego na kraj; malarzy, lub lino- 
ów — cele tych nauk są inne. 
Ak samo obowiązkowa nauka muzyki w 
lach (n. p. w Niemczech) nie miała zamia- 
w „zhienienia spcłeczeństwa niemieckiego na 
M Ykantów. 
by UZyka zdobywa i zdobędzie sobie prawo o- 
Wa Atelstwa tak znamienne, jak sobie to wy- 
Czyłą już sztuka plastyczna. 
u, Uczanie muzyki i jej dzisiejsi apostołowie 
te |; to iudzie żyjący prawie we wzgaudzie, a 
iajmniej w zapomnieniu, jako istoty niepo- 
Wię le, jako „coś“ z czem społeczeństwo nie 
0 to ma począć. 
lę nauczycieli muzyki w Polsce nikt nie 


b. 
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do przyznania skłoniło to, że czuł żal do Noco- 
nia i jego spólników, którzy „chodzą“ po świe- 
cie, a jemu nie pomagają w uwolnieniu, Po 
przedstawieniu całego przebiegu śledztwa, udzie 
lid sędzia śledczy pewnych wyjaśnień na zapy- 
tania obrońców, poczem przystąpiono do prze- 
słuchania insp, rejonowego Schimschcinera. 
Świadek, jasno i ze znajomością swojego fachu 
przedstawia przebieg wstępnego śledztwa, któ- 
re mu odebrano w chwili, gdy był już na tro- 
pie sprawców włamania do Kasy w Nowym 
Targu. Asygnaty polskiej pożyczki państwowej, 
skradzionej z tej kasy, obiecał mu wydostać od 
złodziei Feiwel Gajer, który był mu pomocnym 
w śledztwie. Po oddaniu śledztwa w ręce adjun- 
kta pol. B. Karcza świadek przestał się zajmo- 
wać oficyalnie tą sprawą. Podczas przesłucha- 
nia p. Schimscheinera Gajer stara się tłoma- 
czyć i opowiada, że „p. inspektor chciał go are- 
sztować do wojska, to on wskazał mu ludzi, 
którzy mają te asygnaty”, (Na sali śmiech). 

Następnie zeznawał insp. pol. Kościow, który 

iwierdził że dzień przed włamaniem widział w 
pewnej restauracyi w Podgórzu Boya, obradu- 
jacego z Noconiem i Kapką. To zeznanie nie po- 
dobało się Nocomiowi, gdyż zaczął zaprzeczać 
głośno, dopiero na upomnienie przewodniczące- 
go, zamilkł. 

Adj. pol. B. Karcz przedstawił przebieg całe- 
go śłcdztwa prowadzonego w policyi i w No- 
wym Targu. 

Po przesłuchaniu Andrzeja Przetosia, który 
miał stwierdzić alibi co do Kościelniaków, ale 
nie pamiętał już nie, by widział się z nimi kry- 
tycznego dnia, wezwano jako świadka Frarci- 
szka Galata ojczyma Boya. Galat odmówił ze- 
znań, co mu jednak przysługuje według usta- 
wy, jako ojczymowi oskarżonego, 


Krąg interesów bandytów, 


Kulminacyjnym: punktem  przedpołudnfowej 
rozprawy, były zeznamia więźniów, którzy sie- 
dzieli w jednej celi z Boyem. 

Na salę wprowadzają typowego bamdytę, z 
odstraszającym wygladem Piotra Fimla. O- 
świadcza on, że z Boyem siedział w jednej kar 
źni, ale innych „gości“, siedzących na ławie o- 
skarżonych, prócz Kościelniaka, nie zna, O- 
powiada, iż przed Bożem Narodzeniem, mówił 
Boyowi, że ze wsi jego siedzi w inkwizycyi nie- 
jaki Kościelniak, handlarz koni, za kradzież w 
Nowym Targu. Wówczas po namyśle Boy, rzekł: 
„moje spółniki uciekły”, na Kościelniaka į tak 
padło podejrzenie, no to ja na niego powiem, 
bo nie mam kogo wziąść za Spólnika. 

Świadek Szerek, oskarżony o kradzież, który 
siedzi w jednej celi z Boyem, zeznaje, że w dru- 
gim dniu rozprawy Boy po przyjściu z sali roz- 
praw do kaźni, opowiadał mu, że „idzie ciężko, 
ałe zmieni zeznania i zrobi na rozprawie za- 
mieszanie, obwiniając innych o współudział we 
włamaniu w Nowym Targu. Musi to zrobić, bo 
Nocoń obiecał mu za to 39.099 kor. a Kościel- 
niak 10.060 kor. To samo powtórzył przed świad- 
kiem we czwartek wieczór po przyjściu do ką- 
źni z rozprawy. 

Boy zaprzecza kategorycznie temu oświadcze- 
niu Szereka, zaznaczając, że jeżeliby ktoś mu 
obiecywał nagrodę za obronę, toby takich rze- 


dbał i nie dba. Wiele się mówiło i pisało o doli 
nauczycielstwa szkół ludcwych, a są to prze- 
cież maguaci i poteniaci finansowi wobec nie- 
doli nauczycielstwą szkół muzycznych u nas. 

Już nie mówię o tak zwąnych „prywatnych 
nauczycielkach*, o lesie kiórych uczuciowa or- 
ganizacya pomyśleć się boi, a za przykład stra- 
szliwej nędzy niech posluży tragiczna postać 
Jadwigi Sarneckiej. (Kio ciekawy niech prze- 
czyta szkie biogialiczny prof. Reissa zamiesz- 
czony w Nr. 7 i 8 Gazety Muzycznej z r. 1920). 
Nawet tak szuiunie nazwani profesorowie mu- 
zyki w uczelniach krakowskich, to ofiary nę- 
dzy, ofiary swojego pięknego zawouu, bez zao- 
patrzenia ni starość i czas choroby, często bez 
pensyi wakacyjnej. : 

Los tych ludzi podobny losowi dawnego ak- 
toraa. O WO 

A przecież. ludzie ci zasłużyli na dolę przy- 
najmniej taką w jakiej żyją nauczyciele szkół 
średnich, wymaganie buwiem jakie stawiamy 
nauczycielowi muzyki równają się prawie wy- 
magapion jakie stosują do nauczycieli gimna- 
zyalnych, z dodatkiem jednak, że nauczyciel 
muzyki musi mieć syrecyalne nztolnionie, a na- 
wet niejednoxrotnię gasiada talent, do którego 
nie jest obowiązany jego kolega ze szkoły śŚre- 
dniej. Bądźmy szezerzy. 

Przypatrziny się losowi nestora muzyki po: 

skiej, Wiadysiawowi Żeleńskiemu, 


czy „frajerowi* nie opowiadał, 
„wisypać", 

Przysłuchując się temu Nocoń, zerwał się z 
ławy i wymachując rękami mówi donośnym 
glosem: „W tem śledztwie, taka polityka szła, 
że z tego Zrokił gię kigcs, Podsławiano rozma- 
itych ludzi, aby mnie utrącili", Opowiada, że 
przez „wizytyrkę* (okienko do kontroli wię- 
źniów w celi) słyszał jakiś głos z korytarza, aby 
Kapka napisał „grypsę* do niego. Nocoń twier- 
dził, że to był sam zarządca więzień, który 
chciał udać Noconia, lub innego więźnia, by, 
„wsypać“ go, a nawet iak twierdzi, słyszał to Z 
„Fownych ust" od perządnego więżnia, który 
widział „pana zarządcę" w tym czasie przed ce- 
lą. Na słowa przewodniczącego dr. Wajdy, 
który przedstawia Noceniowi, że zarządca wię- 
zicń musi kontrolować więźniów, Nocoń odpo- 
miada: „Tak, mnie nawet pan prezydent sądu 
kontrolswał i zaglądał przez wizytyrkę, czy je- 
ciek kaźni, Bal się widocznie, bym się nie ue 
otnił, 


Świadek Szerek jeszcze raz powtarza w krótko- 
ści swoje zezmania i oświiadcza, że sam się zgło- 
sił do złożenia zeznań, gdyż go Serce bolało, ża 
tacy ludzie mogą być uwolnieni, a on niewinnie 
odsiaduje karę. Przesiuchamy świadek Strażą, 
kowal, zeznaje, że podejrzenie, jakoby w jego 
pracowni robione były nasvzędzia do włamania, 
jest nie prawdziwe. Wogóle do robienia tych 
narzędzi, których używali włamywacze w No- 
wym Targu nie ma w całym Krakowie przyrzą- 
dów. Po przesłuchaniu tego świadka, wchodzi 
na salę ponownie, jak duch Banka, Galat, oj- 
czym Boya i podszedłszy do trybunału oświad- 
cza, że musi zeznawać, gdyż sumienie nie po- 
zwala mu na zamilczenie tajemnicy, którą cho- 
wa w sercu. Przewodniczący poucza go, że Mo- 
że odmówić zeznań, gdy chodzi o jego pasierba. 
Galat upiera się jednak ji zaprzysiężeny opo- 
wiada o świadku, Straży, któremu wydzierża- 
wił kuźnię za niezwykle niską cenę. Po miesią- 
cu żal mu się zrobiło, że taki kontrakt zrobił 
ze Strażą i chciał go zerwać. Idąc raz do Stra- 
ży spotkać miał insp. pol. Iglickiego, który go 
miał ostrzedz przed Strażą. Twierdzi, że Straża 
sporządzał w kuźni narzędzia do włamań, któ- 
re dawał złodziejom i kilka z nich wręczył jego 
„synowi“ Boyowi. Boy kategorycznie suipirzeczył 
twierdzeniu ojczyma. Galat wtedy wyjął rysun- 
ki tych narzędzi i opisywał w jaki sposób je ro- 
biomo, Wzięty w krzyżowe ognie, przez obrońcę 
dr, Gottlieba zaczyna się mięszać w zeznaniach. 
Wogóle opowiada historye, które wzkudzają 0- 
gólną wesołość w audytoryum. Z zeznań jego 
widać, że chce zczłatwić osobiste porachunki ze 
Strażą, przeciw któremu przegrał sprawę o 
dzierżawę kuźni. Po przesłuchaniu, odchodząc 
Galat kłamia się nisko przed trybunałem, potem 
przed ławą sędziów przysięgłych i mówi: „Pa- 
dam do nóg trybunel owi! — sługa sędziom". O- 
glądając się woła: „Miałem tu gdzieś cylinder“ 
(Śmiech na sali.) Obrońca dr, Gottlieb, zawiaa 
damia przewsdniczącega, że wnosi przeciw 
Galatowi oskakrżenie o krzywoprzysięstwo, 


Przewodniczący odracza rozprawę na godz. 
4 popoł. 


bo by się bał 


. . v 


Poświęcił życie swe konserwatoryum krako- 
wskiemu, życie, oprócz pracy pedagogicznej 
owocne w bogatą twórczość j pedagog ten, zna- 
komity twórca w 83 roku życia niema emery« 
tury, a za czynności swe, jako dyrektor kon- 
serwatoryum pobiera. dziś płacę 550 K miesię- 
cznie wyraźnie słowami  pięćseł pięćdziesiąt 
korn na miesiąc!!! Pytam się, czy jest dziś w 
Polsce zawód, któryby tak „hojnie' wynagra- 
dzał swych pracowników. Pytam się, czy taką 
zap!atą zadowolni się dziś żebrak z pod kościo- 
ła? Pytan. sie czy jest parobek w Polsce, któ- 
renby pobierał tak małe!! 

Oczywiście instytucva, w której pracuje Wł. 
Żeleński, doktor filozofii. twórca wybitny i pe- 
dagog, nie ponosi żadnej winy, nikt bowiem 
mie troszczył sią i nie troszczy o tę uczelnię. 

Przytoczyłein fakt powyższy imiennie i cyfro- 
wo, bo niktby inaczej nie uwierzył, w tę hańbę 
spojeczeństwa i hańbę sfer rządzących. 

Jeśli zatem człowieb ten, stojący tak wyso- 
ko w społeczeństwie naszem, tak jest za piacę 
swą wynazradzany, co się dzieje ze zwyczaj- 
nemi, przeciętnemi oscbnikami? 

Nadszedł czas, 

Jesteśmy u siebie w domu, nauczycielstwo 
muzyczne w Krzkowie zorganizowało się, za- 
czyna się walka o cele moraine i materyane, do- 
brze więc, gdy społeczeństwo dowie się o dzie- 
jach szkolnictwa muzycznego w Krakowie, do-' 
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Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwano 
w dalszym ciągu Świadków. Świadek Grabski 
zeznał, że widział Dębskiego w domu, a Boya 
w restauracyi na Podgórzu dzień przed włama- 
niem, innych zaś oskarżonych, o których opo- 
wiadał insp. pol. Kościow nie było wtedy w re- 
stauracyi. Następnie przesłuchano więźnia Ły- 
szczarza, któremu Boy opowiadał w kaźni, że 
popełnił włamanie w Nowym Targu wraz z Mu- 
„chą, Mojką i jeszcze jednym Warszawiakiem, a 
ponieważ go bito w policyi, zeznał z „musu*, 
że włamania dokonali z nim Nocoń, Bobol i inni. 
Przesłuchano jeszcze kilku towarzyszów niedoli 
Boya: Kędziora, Piechotę i Streitmana na tę 
samą okoliczność. Opowiadają oni, że Boy zmie- 
nił dlatego zeznania, iż nie chciał brać na su- 
mienie oskarżonych. 

Oskarżony Gajer przedstawia sprawę asygnat 
polskiej pożyczki państwowej, skradzionych w 
Nowym Targu. 

W tej samej sprawie przesłuchano insp. pol. 
Majera. 

Przesłuchiwano jeszcze raz Grabskiego, który 
skonfrontowany z insp. Kościowem opowiada 
o tem, że widział dzień przed włamaniem Dęb- 
skiego i Boya. Widział Boya wsiadającego do 
pociągu. Nie widział Kościelniaka, ani Noconia, 
„zna bowiem swoich gości“, Insp. Kościów 
oświadcza, że włedy Grabski mówił mu o nich, 
jednak boi się obecnie „przyjaciół“ Noconia. 
Adw. dr Heski zaznacza, że Grabski, według 
zeznań insp. Kościowa jest konfindentem. 

Kościów: On nie bierze wynagrodzenia, ale 
nigdy nie kłamie. 

„ Grabski: Także Kościów nigdy nie kłamie. 

Dr Heski: Przerwać muszę te komplimenta — 
dlaczego jednak między tak prawdomównymi 
ludźmi jest taka sprzeczność. 

Prokurator: Z powodu sprzeczności pro- 
szę o ściganie Grabskiego, gdyż nie zeznał 
prawdy. 

Dr Heski: Scigać człowieka, który nigdy nie 
kłamie? A może Grabski jako konfident powo- 
łuje się na tajemnicę urzędową. 

Dalsza dyskusya wykazuje, że ani konfident 
gdrabski, ani Vorzimmer, ani Kośko nie brali 
żadnego wynagrodzenia za usługi policyjne. 

W końcu przesłuchano in:p. pol. Iglickiego 
na okoliczność podaną przez ojczyma Boya, że 
Iglicki miał mu zwrócić uwagę, że w kuźni 
Straży wyrabia się narzędzia do włamania dla 
Boya. Iglicki temu zaprzeczył i oświadczył, że 
ojczym Boya, Galat, mówił mu o tem, wymy* 
ślając przy tem na Straża, że tak małą kwotę 
płaci za dzierżawę kuźni. 

Przewodniczący po tem przesłuchaniu roz- 
prawę odroczył na dziś rano. 

| x e s 

Przez cały dzień gromadziły się na sali tłumy 
publiczności. Przy wejściu do gmachu obsadzo- 
nem silnie przez żołnierzy policyjnych odbywał 
stę pasek biletami wstępu, prowauzony przez 
podejrzane indywidua. Podobno sprzedawano 
bilety po 120 K. 

-r 
Olbrzymia sprawa o podpalenie 
składów meblowych 

Olbrzymia ta sprawa, której trwanie obliczo- 
ne jest na miesiąc czasu rozpoczęła się onegdaj 


prze się stanie, gdy poznamy co było i jest a 
starania nasze skierujemy ku poprawie w przy- 
włości, aby i tym wyklętym ze społeczeństwa. 
polskiego pracownikom, dać możność do bytu 
i dc pracy w zawodzie, tak bawdzo przez tych 
apostołów nędzy ukochanym. 

b k a 


L 
Bursa muzyczna św. Anny, 


Wspomnę o uczelniach XVI i XVH w., które 
uczyły muzyki wokalnej w zakresie prawie 
wyłącznie muzyki kościelnej. Uczelniami były 
kościoły, gdzie „żaki szkółek parafialnych" pod 
kierunkiem kantora, lub organisty wprawiali 
pig w śpiewie chóralnym, by naukę tę spożytko=, 
wać w kościele w czasie nabożeństwa. Kamto- 
rem musiał być więc nie byle kto, skoro jedne- 
go z nich zapraszają prof. uniw. Jagiellońskie- 
go na obiady. 

Tak, jak to już wspomniałem w „Dziejach o- 
pery i koncertów“ w Krakowie, osobistością. 
organizatorsko-muzyczną pizy końcu XVIII i 
w początkach XIX w. był ks. Wacław hr. Sie- 
rakowski, Tak jak zapoczątkował ruch opero- 
wy i koncertowy, tak też zajął się pedsgogią 
muzyczną, 

Marzeniem niestrudzonego entuzyasty było 
w dziedzinie szkolnictwa muzycznego utworze- 


NAPRZÓD" 


przy nader licznym udziale osób poszkodowa. 
nych w 8 wydziale karnym warszawskiego sę- 
du okręgowego. 

W swietle streszczonego aktu oskarżenia 
Sprawa przedstawia się w sposób następujący: 

Dnia 20 września 1918 r. spłonęły składy prze- 
chowywania mebli, mieszczące Się w 7 piętrowej 
oficynie domu Nr. 12 przy ulicy Targowej na 
Pradze, Właścicielem tej posesyi i składów jest 
Bolesław Kochanowicz. Przeprowadzone ta- 
tychmiast dochodzenie policyjne, a następnie 
śledztwo dostarczyło danych do pociągnięcia do 
odpowicdzialności karnej Bolestarwia Kochano- 
wicza, jego żony Małgorzaty i syna Kazimierza 
Kochanowicza. 

Dnia 6 marca 1916 r. wpłynęło do  policyi 
kryminalnej doniesienie Józefa Kruiowa, wyda- 
lonego przez Kochamowicza w styczniu 1916 r. 
w którym to doniesieniu Krutow oskarża Ko» 
chanowicza o przywłaszczenie 20 wagonów me- 
bli. Tegoż samego dnia wypłynęło doniesienie 
Kochanowicza, w którym zarzuca Krutowowi 
systematyczne okradanie składów, Krutow od- 
damy został pod sąd (naówczas niemiecki) i 13 
czerwca 1915 r. skazany na rok więzienia. Z © 
becnie przeprowadzonego śledztwa wynika, że 
Kochanowicz oskarżał Krutowa świadomie fal- 
szywie. 

Sprzedażę w składzie Kochanowicza stały się 
szczególnie częstymi około września 1918 r. Ze- 
zmaniami licznych świadków stwierdzone zosta- 
ją w tym czasie masowe sprzedaże mebli, robi- 
jamie kufrów i skrzyń z zawartością bardzo ob- 
fitą i bogatą. Dnia 20 wrześnią. 1918 r, wybuchł 
w 7 piętrowej oficynie pożar składów, którego 
przebieg był następujący: 

W toku akcyi ratunkowej nastęjpił na jednem 
z groźnych pięter niespodziewany wybuch około 
godz. 9 wieczór i spowodował podrzucenie w 
górę około 20 metrów całego wiązania dachu, 
poczem z łoskotem runęło ono w dół, a płomie- 
nie objęły cały gmach. który począł się walić. 
Znajdujący się na stanowiskach parterowych 
strażacy w liczbie 5 nie mogli się wydostać. 
3 zdołano uratować, dwaj ponieśli śmierć, 

Wybuch, spowodowany bądź nagromadzeniem 
się gazów palnych, bądź znajdowamiem się w 
budynku materyałów wybuchowych, uniemożli- 
wit ratunek i ograniczył działalność straży do 
umiejscowienia ognia, 

Zawartość składów zabezpieczona była na 
340.000 marek w towarzystwach twbezpieczeń 
„Snop“ i „Warszawskiem*, Oskarżony Kocha- 
nowiicz zeznał, że w dzień pożaru wydawał me- 
ble różnym osobom, składy opuścił ostatni o 
godz. 4-ej. 

Na zasadzie danych śledztwa urząd prokura- 
torski oskarża Bolesława Kochanowicza: o do- 
konanie szeregu przywłaszczeń powierzonych 
sobie do przechowania ruchomości, o świado- 
mie fałszywe oskarżenie Józefa Krutowa o kra- 
dzież, o uszkodzenie cudzego majątku przez 
podpalenie swoich składów. 

Przestępstwa te przewidziane są przez amt, LU? 
562 i 574 Kod. Kar, Małgorzata i Kazimierz Ko- 
chanowiczowie oskarżeni są c berpośredni u- 
dział »* przywłaszczeńiach iMochamowieza. 

Bolesław K. odpowiada z więzienia, żona zaś 
jego i syn — z wolności, za kaucyą. 

Charakterystycznym objawem jest, że niektó- 


nie szkoły, któraby nietylko bezpłatnie, ale đa- 
jac caikowite utrzymanie, kształciła 60-ciu u- 
czniów, („po 20 z młodzi szlacheckiej, miesz- 
czańskiej i włościjańskiej"), aby dowieść świa- 
tu,.„że Polacy są sposobni do tego“ (to jest do 
muzyki), Wydał też ks. Wacław podręcznik te- 
orety czno-muzyczny pod tytułem: „Sztuka mu- 
zyki”, 

Bardziej realnie zapatrują się na tę kwestyę 
ks. Andrzej Artwiński, kanonik kollegiaty św. 
Anny, który zapragnął widocznie uświetnić 
nabożeństwa dobrą muzyką (a może zachowa- 
ły się jeszcze tradycye Rorantystów wawel- 
skich) zakupił kamienicę przy ul. Szewskiej 
„narożnie od forty szewskiej situowaną" į na 
mieszkanie „dla kapelistów" przeznaczył (w r. 
1768). 

Bursa (obecnie Nr. 26 przy ul. Szewskiej) 
mieściła seniora (kapelmistrza) i ezterech ucz- 
niów, którzy byli filarami ensemblu w koście- 
le św. Anny. 

Rs. Artwiński kamienicę przeznaczył w za- 
pisie na Bursę muzyczną, a opiekunami tejże 
uczynił każdorazowego Rektora  uniwersytec- 
kiego. Za ks. Ariwińsk m fundatorem i inicya- 
torem posypały się zapisy rozmaitych  lobro- 
czyńców tak, że fundusze bursy jak na owt 
czasy, wcale pokatnie się przedsławiai;, en: 
więcej, że bursiści mieli zezwolenie grywania 
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rzy powodowie cywilni, idąc snać za postępem | 
drożyzny,  meldują powiększenie wartość! | 
powódzw, dawniej już złożonych z uwagi na t0 | 
że przedmioty, które powierzone zostały prze” 


nich pieczy Kochanowicza wzrosły dziś stokro i 


tnie į więcej w cenie. 


l. zjazd ogólno-zawodowy | 


Komisya centralna klasowych związków 2% 


Przegląd | społeczny | 


wtidowych ozłasza następujący komunikat do | 


wszystkich klasowych organjzacy. zawodowych: 

I-szy Zjazd Ogólno-Zawodowy rozpocznie sw? 
obrady w Warszawie dnia 24 kwietnia r. b. (W 
sobotę) o godz. 10-tej rano w lokalu Rady Sto” 
ISS NOWZ przy ul. Sienrej N” 

Delegaci i goście z prow.ncyi i z Wamszawy 
muszą zgłosić się po karty wstępu na Zjazd d0 
Biura Komisyi Centralnej Klas. Związków Zaw 
(ul. Chłodna 10) w przeddzień (piątek, 23 kwi? 
tnia) popołudniu lub zrana 24 otrzymają karty 
wstępu przy wejściu do sali obrad, Delegad 
winni przedstawić piśmienne upoważnienie 0 
sobiste od swych orgamizacyw i opłacić 25 mb. 
od osoby za kartę wstępu. 

Pożądame jest, by delegaci na Zjazd przyje 
chali w przeddzień 23-50 kwietnia, co umożliw 
rozpoczęcie nazajutrz obrad punktualnie o B” 
dzinie 10 rano, 

Dalsze szczągóły, (dotyczące noclegów dla de 
legatów itp. otrzymają delegaci w biurze Komi” 
syi Gentralnej. 

Sekretaryat Komisyj Centralnej 
Klasowych Związków Zawodswych 


KRONIKA 


Kraków, 10 kwietnia. 


Papierowe przydziały inspektoratu 
węglowego w Krakowie 


Inspektorat węglowy w Krakowie z p. rado 
Zachułą, jako kierownikiem — to doprawdj 
niepotrzebny a kosztowny aparat, którego rol? 
wprost komiczno-tragiczna ograniczająć3 
się do papierowych przydziałów i rozdziałów 
węgła, którego jednak z reguły nie otrzymuję 
szczęśliwi posiadacze papierowych przydzi® 
łów, 

Jaskrawym tego' przykładem jest Związek 
kcensumów robotniczych w Krakowie, którem 
przydzielono na papierze za styczeń 10 wag% 
nów węgla, za luty 15 wagonów, za marzec 10 
wagonów i za kwiecień 20 wagonów, a więc 1%" 
zem za 4 miesiące 55 wagonów węgla, ale fa% 
tycznie dłu 36.060 usób ouzyniał Związek d” 
tychczas wogóle tylko 3 wagony. 

Czy nie należałoby na ten temat napisać 5% 
tyry? Gdzie się podział ten przydzielony W7 
giel i kto go otrzymał? A jeżeli to tylko kom? 
dya i mydlenie oczu, to czy nie lepiej było” 
zwinąć tem niepotrzebny a kosztowny apara 
jakim się okazuje inspektorat węglowy, | 


O 


„na mieście” w czasie wesel i obchodów. 
(Szczegóły: Kubalski: Dzieje krak. muzyki). 

Rozkwit Bursy muzycznej przerwały „dzie” 
łania wojenne" z końcem w. XVIII, w których 
kręgu znalazł się Kraków, a czyn ks, Artwi™ 
skiegc podjęło powstałe w r. 1817 


II. 
Towarzystwo przyjaciół muzyki, 


Prawdopodobnie brat ks. Wacława, ks. se 
bastyan Sierakowski, był założycielem Tow? 
rzystwa. Inicystorem i duszą tegoż, był W 
centy Gorączkiewicz, organista katedralny M 
pianista, osobistość muzyczna wybama, o * 
rym wyraził się wielki List „nic wiecie EKO 
macie". Współcześni wyrażali się o Gorączki 
wiczu z najwyższym uznaniem: „Którego a 
kształcenie, smak, biegłość i prawdziwe zam”. 
łowinie w dziełach szczytnych, jako bard” 
znakomitego artystę zalecały”. Towarzystw, 


Gd pierwszych chwi: swego istnienia praga? | 


„ałczyć szkołę. W pierwszych latacn zajmow* 
ło się krzewieniem muzyki za pomocą konce, 
tów. W r. 1855 przenosi się Tow. ż sal wawe 
skich do Bursy muzycznej (przy ul. Szewskie 
i z'ewa się razem z Bursą, (woizac nową szko” 
ię muzyczną. 

(C. a. 2) 
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zmienić jego kierownika, jeżeli to jego wińa, 
czy zaniedbanie, a w każdym razie lekceważe- 
nie klasy robotniczej. 

Faktem bowiem jest, że dostęp do p. radcy 
Zachuty jest wprost uniemożliwiony, nieczem 
dwór udzielnego księcia. Wyczekiwanie godzi- 
nami po przedpokojach, meldunki, w rezultacie 
służący odsyła interesenta: z niczem iub do ma- 
gistratu, a p. radca Zachuta nawet nie cieka- 
wy sprawy, ani zażalenia, w ten sposób nie 
może się zaznajomić z wadliwą gospodarką i 
nje może zła usunąć, naprawić i poradzić, 

I wychodzi ciekawy na jaw szczegół, brak od- 
powiedzialności. Magistrat odsyła strony do in- 
spektoratu, inspektorat węglowy nie wdając się 
w szczegóły odsyła ineresentów do magistratu, 
a poszkodowany nie wie, co robić — czy to 
kpiny z niego, czy nieudolność — łub zła woła. 

W inspektoracie węglowym przesuwa się je- 
dnak dużo tajemniczych postaci, ala których 
wszystkie drzwi stoją otworem o każdej porze 
i dla których są wszelkie ułatwienia, Po kory- 
tarzach rojno i tam i gwammo, snują się tam i 
wysiadują godzinami całemi panienki biurowe, 
które mają widocznie dużo czasu wołnego, za- 
łatwiając bez żenady swoje interesa — a to na 
pewno kosztem sprawności interesów publicz- 
nych — ale takie bagatelki nie zwracają uwa- 
gi p. radcy Zachuty, tak, jak go nie obchodzi, 
czy jego papierowe przydziały mają jaką real- 
ną wartość. 

Jeżeli sprawa tych dzisiaj papierowych przy- 
działów węgla nie ulegnie zasadniczej zmianie, 
zażądamy kategorycznie zwinięcia inspektora- 
tu węglowego, skoro on nie może, nie urnie, czy 
nie chce przypilnować, aby jego zarządzenia by- 


ły respektowane i aby przydziały. naprawdę by-- 


ły załatwiane, 


Węgiel na maj dla Małopolski. We czwartek 
odbyła się w magistracie konfersucya w Spra- 
wie rozdziału węgla, przydzielonego przez 
państwowy Urząd węgłowy dla Małopolski na 
miesiąc maj. W konferencyl wzięli udział in- 
spektor węglowy r. Kukucz oraz reprezentanci 
Krakowa, Lwowa, Tarnowa i innych miast, Z 
ramienia rządu obecny był starosta krakowski 
Kowalikowski. Na opał domowy na całą Mało- 
polskę przyznano 13.000 ton (1.300 wagonów), z 
czego Kraków ma otrzymać 300 wagonów, 
Lwów 400 wagonów, reszta zaś przypadnie 
miastom prowincyonalnym. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
we wtorek o godz. 5-tej popołudniu., Na porząd- 
ku dziennym między innemi znajdują się spra- 
wy, które nie weszły pod obrady na ostatniem 
posiedzeniu, jak sprawa teatrów miejskich, 
wnioski w sprawie godzin otwierania | zamy- 
kania sklepów, podwyższenie taryfy dorożkiac- 
skiej j kominiarskiej, reorganizacya Muzeum 
techniczno-przemysłowiego, wreszcie wmioski w 
sprawie rozszerzenia wodociągu miejskiego. — 
Z końcem kwietnia odbędą się posiedzenia Du- 
dżetowe. 

Ceny maksymalne mydła w handlu detallicz- 
tym. Magistrat podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że na podsiawie rozporządzenia Minister- 
stwa przem. i handlu oddział Małopolski w 
Krakowie z dnia 21 lutego 1920 r. ustalono ma- 
ksymalną cenę mydła o zawarieści niemniej 
jak 60 procent kwasów tłuszczowych na 77 K 
14 hal. czyli 54 Mk. za 1 kg. Cena ia obowiązuje 
Zą produkta wytworzone po 1. marca br. 

Połączenie dobroczynności prywatnej i publicznej 
w Krakowie. W dniu 7 kwietnia odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Rollego po- 
siedzenie w sprawie zorganizowania akeyi, ma- 
iacej pa celu połączenie dobroczynności prywat- 
nej i publicznej w Krakowie. W posiedzeniu 
wzięli udział delegaci Towarzystw i Instytucyi 
dobroczynnych i humanitarnych prywatnych, 

tórzy imieniem tych Towarzystw oświadczyli 
gotowość przystąpienia do wspólnej akcyi. U- 
chwalono przedewszystkiem przystąpić do zało- 
żenia Centralnego Biura informacyjnego, obej- 
mującego wszystkich ubogich w mieście, wspie- 
ranych zarówno z funduszów publicznych jak 
Prywatnych. Biuro to będzie również prowadziło 
ewidencyę wszystkich Stowarzyszeń i [nstytucyi 
dobroczynnych w Krakowie. Magistrat zajmie 
Bię opracowaniem regulaminu Centralnego Biura 
nformacyjnego i przedłoży sprawozdanie na naj- 

liższem posiedzeniu delegatów Stowarzyszeń 
dobroczynnych. 

„Nawrócenie kapitana Brassbound" Shaw'a. Dzi- 
pal premiera komedyi „Nawrócenie kapitana 
ą rassbound* B. Shawa. Niepospol'ty autor, któ- 
ego satyryczne komedye obiegły, tak jak i te- 
raz wystawiona, wszystkie sceny, znany jest już 
naszej publiczności ze świetnych dzieł: „Meza- 


lians“, „Pigmalion“, „Bohaterowie“ i in. Na- 
wrócenie różni się od innych utworów, tem tā» 
kże, iż wziął w nim Shaw pod złośliwą obser- 
wacyę reprezentantów spoieczeństwa angiel- 
skiego na egzotycznem tłe Marokka. Role głó- 
wne grają pp.: bednarzewska, Sosnowski, Bra- 
cki, Gittner, Miarczyński, Wasilewski i in. „Na- 
wrócenie* powtórzone będzie w niedzielę 11 
b. m., poniecdziatek 12 b. m., wtorek 13 b. m. 
i czwartek 15 b. m. Jutro popołudniu „Polity- 
ka“ Perzyńskiego, 

Osłatni w tym sezonie koncert symfoniczny 
odbędzie się w „Bagateli* w niedzieię 18 bm. — 
Koncert ten poświęcony będzie muzyce polskiej, 
w programie znajdują, się utwory symfoniczne 
nestora nowych kompozytorów Żeleńskiego, 
Noskowskiego i Karłowicza 

Z teatru „Bagaiela“ komunikują nam: Dzi- 

iaj i jutro wieczorem raz jeszcze ujrzymy wy- 
bemą „Sprawę Kaitera“, która tak  świetnio 
grama przez naszych artystów rozśmiesza do 
łez całą widownię. „Twarz i maska“ oraz „Z? 
lony frak“ ponownie wejdą na repertuar w ty- 
gcdniu przyszłym. Nowością najbliższą jak już 
donosiliśmy będzie „Papierowy kochanek" Sza- 
niewskiego. 
' Koncert „Kwinteta krakowskiego”, który bę- 
dzie prawdziwą ozdobą bieżącego sezonu koñ- 
certowego, odbędzie się nieodwołalnie w nie- 
dzielę 11 b. m. w sali „Sokoła“. W koncercie 
współdziała również artysta opery p. St. Tarna- 
wski, Caly czysty dochód przeznaczony jest na 
Krak. Tow. Ratunkowe. 

Poranek WagnerowSski „Złoto Renu — Wal- 
kirya* odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
11 b. m. w sali Tow. lekarskiego. Jako prelegent 
wystąpi Dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej 
artyści tej miary, co pp.: W. Hendrichówna, A. 
Rawicz, S. Romanowski i kapełmistrz St Ba- 
rański. Poranek zamowiada się świetnie, Bile- 
ty do nabycia u J. Rudnickigo. 

Józef Śliwiński jako Chopłułsta niema dzisiaj 
równego sobie rywala. Poezya gry, czar inter- 
pretacyi, czynią z niego jakby powołanego 'do 
wykonywania -dzieł Chopinowskich. Na pro- 
gram swègo ostatniego koncertu w Krakowie, w 
dniu 1$ b. m. wybrał znakomity artysta same 
koinpozycye Chopina. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, linia A—B. 

Wieczór Podhalański, którego czysty dochód 
przeznaczony jest na cele kulturalne Podhala i 
akcyę płebiscytową spisko-orawską, odbędzie 
się staraniem Związku Podhalan w sobotę 10 
b. m. w sali „Sokoła“, Wieczór ten ze wzgłędu 
na cel, jak również ze względu na interesujący 
program (pieśni, muzyka i gawędy) i jego wy- 
konawców (Z. Chowańcówna, M. Dołężanka, 
prof. J. Kantor, St. Krzepiowski-Biały, ks, Fer- 
dynand Machay, dyr. A. Stopka, muzyka „Du- 
chów“ z Cichego, gęślarz i kobzierz z Podhala) 
ściągnie niewatpliwie liczną publiczność do 
„Sokoła“. Bilety o przystępnych cenach do na- 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A - B. 

Wydział Syndykatu dziennikarzy krakowskich od- 
będzie posiedzenie w niedzielę 11 bm, o 12 w poł. 
w ręedakcyi „Gońca*, 

Rada Nadzorcza snółki spożywczej Syndykatu 
dziennikarzy odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
12 bm. o 12 w poł, w redakcyi „Gońca“. 


Pogrzeb ś. p. profesora Waleryana Kleckiego 
odbył się wczoraj o godz. 3 popołudniu z domu 
przy ul. Krupniczej w Krakowie. Przy wynie- 
sieniu zwłok przed domem zmarłego przema- 
wiałi prof. Sinko, prof. Julian Nowak, pp. Zazi- 
sław Zabielski į Lachowicz. 

Atak apopłektyczny na cmentarzu, Na cmentarzu 
rakowickim na grobie rodzinnym, znaleziono 
wczoraj popo'udniu 78-letnią Cecylię Klimkową 
w stanie omdlenia. Zawezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego stwierdził atak apoplektyczny. 
Staruszkę w nieprzytomnym stanie przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. 

Ggień w składzia meali. W składzie mebli przy 
ul. Starowiślnej I. 53 zapaliły się z niewiadomej 
przyczyny kanapy złożone w jednym z pokoi. 
Straż pożarna w kilku minutach ugasiła ogień. 
Szkoda dość znaczna. 

Pożar dachu w wsęzianiach św. Michała. Wczo- 
raj wieczór wezwano straż pożarną na ul. Se- 
nacką l. 3, gdzie palił się dach na budynku 
więziennym. Ogień w krótkim czasie ugaszono. 
Spaliło się dwa metry kwadratowe dachu. Po- 
wodem pożaru mrvało być pozostawienie przez 
robotników blacharskich kociołka z rozżarzone- 
mi węs ami. 

Wyadł w ręce ralicyi Julian Susuł, który á- 
resztowany w Warszawie za liczne kradzieże 
zbiegł przed kilku dniami z pociągu w czasje 
eskorty do Krakowa. Susul, który wyskoczył 
z potiągu tuż przed Krakowem, zosiał wczoraj 


przez krakowską policyę rozpoznany i areszto- 
wany. 

Aresztowano Leona Majewskiego lat 36, rze- 
komo technika, który wyłudzał od sklepikarzy, 
pieniądze rzekomo na. dostawę ryżu z jednej z 
fimm krakowskich. Majewski wyłudził w tem 
sposób większe i mniejsze kwoty od kilku osób. 

ścigany przez sąd powiatowy w. Krościenku 
podejrzany o szpiegostwo Karol Giabiec, został 
w Krakowie przez tutejszą policyę aresztowany. 


—0090— 
Z POLSKI 


Niemcy na Śląsku Cieszyńskim za zgodą z Po- 
lakami. W Jabłonkowie odbyło się 29 marca 
zgromadzenie polsko-ni emieckie, Po dłuższej dy 
skusyi delegaci niemieccy zlożyłi następujące 
oświadczenie: Obywatele niemieccy potępłają 
postępki niektórych Niemców-Ślązaków, wysłu- 
gujących się Czechom. Mieszkańcy Śląska Cie- 
szyńgkiego, narodowości niemieckiej, pragną 
żyć w zgodzie i przyjażni z Polakami, Co się ty- 
czy ekscesów niektórych obywateli niemieckich 
w Jabłomce, to delegaci oświadczają, że w Spra- 
wia tej winiosą zażalenie do Volksrat'u w Cie- 
szynie. 

Wzywa się wszystkich „Czwartaków“ do bom 
zwłocznego nadsyłania swych dokładnych obe- 
cnych adresów, dla celów organizacyjnych, A- 
dresować: Kielce, Centralna Drukarnia Dowódz- 
twa Okręgowego Generalnego Redakcya „Czwar- 
taka" Czasopisma 4-go pp. Leg. ) 

—000— 
Teatr Im, Jul. Słowackiego, 
Sobota: (Nowość) „Nawrócenie kapitana Brass- 
bound'a'* B. Shaw'a, 
Niedziela: „Polityka“ Perzyńskiego. i 
„Nawrócenie kap. Brassbound'a" Shaw'a 
Teatr „Bagatela“, 
Sobota: wieczorem „Sprawa Kajsera", 
Niedziela: popołudniu „Brat mermmotrawny* = 
wieczorem „Sprawa Kaisera", 
Teatr powszechny. 
Piątek: „Kwiat paproci" 
Sobota: „Kwiat paproci", 
Niedziela popoł.: „Oj! młody, młody“, 
Wieczór: „Księżniczka Trebizondy", 
Operetka w Nowożciach, 
Sobota: „Nietoperz“. 
Niedziela pop.: Manewry jesienne 
Niedziela wiecz.: Nietoperz, 
Pomiedziałek: Nietoperz. 
Wtorek: Nietoperz, 
Środa: Nietoperz, 
Czwartek: Targ ma dziewczęta. 
Piątek: Manewry jesienne, 
Kollegium wykładów naukowych, Rynek gł 
Linia A—B. L 39, 
Sobota: prof. Dr Józ. Reiss: Verdi: Traviata 

(z ilustr. muz.). 

Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Sobota: dr. W. Bełza: „Z młodzieńczych lat 

Szopena“. 

Niedziela: dr. W. Bełza; „Obrazki i typy ze starej 

Warszawy“. 


a 

Ostrzeżenie. Niniejszem podaje się do ogólnej 
wiadomości : 

Qd pewnego czasu wyłwarżała nieuczciwa fa- 
bryka tutki i bibułki cygaretowe, łudząco podobne 
do naszej znanej na całym świecie i ulubionej 
marki bibułek i tutek „Riz Abadie“ i te wyroby 
swoje puszczała w obieg. Nieuczciwi handlarze 
sprzedawali te bezwartościowe naśladownictwa jako 
prawdziwe tutki i bibułki cygaretowe „Riz Aba- 
die”. 

Te sfałszowane wyroby zostały przez Sąd u nie. 
uczciwego wytwórcy skonfiskowane. 

Wobec, tego, iż nasza od lat 50, istniejąca marka 
ochronna bibułek cygaretowych i tutek jest we 
wszystkich krajach świata w brzmieniu i rysunku 
prawnie chroniona, ostrzegamy wyraźnie wszyst- 
kich sprzedawców i trafikantów, by żadnych imi. 
tacyi nie sprzedawali, gdyż po myśli § 28 ust. 
o ochronie znaków towarowych podlega sprze- 
dawca taksamo karze, jak wytwórca. 

P. T. Publiczność palącą ostrzegamy, by wa 
własnym interesie przy kupnie dokładnie zważała 
na słowa i rysunek naszej marki „Riz Abadie*, 
gdyż imitacye wspomniane są zupełnie bezwarto- 
ściowe i zdrowiu szkodliwe. ę 

Societe Anonyme des Papiers Abadie, Paris. 


Ş Potrzeba chiopców 


do rozmoszenia „Naprzodu“ 
za Stałą pensyą 

Wiadomość w Aźminiztracyłi „èi a przodu“ 
Dunajewskiego 5. 
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Niezdecydowane 


AA P RZD 


stanowisko Anglii 


i Ameryki wobec okupacyi 


(Radiotelegramy PAT z 8 kwietnia) 


Anglia i Ameryka nis sprzeciwiają się ? 

Paryż. Niektóre agencye w Niemczech i za- 
granicą neutralną rozszerzają pogłoski, jakoby 
Anglia i Stany Zjednoczone wystosowały pod 
adresem Francyi wezwanie, aby wojska fran- 
cuskie opróżniły Frankfurt. Ta widocznie ten- 
dencyjna wiadomość, która na obsadzonych do- 
pieroco obszarach wywołała pewne wzburzenie, 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 

Paryż. Wedle doniesienia „Petit Parisien*, od- 


powiedzi Lioyda George na doniesienie Mille- - 


randa w sprawie obsadzenia miast niemieckich 
przez wojska francuskie spodziewano się we 
czwartek popołudniu. Tekst tej odpowiedzi miał 
być zakomunikowany Cambonowi. Odpowiedź 
ma być utrzymana w tonie przyjaznym. 

Beriin. Dzienniki donoszą, że amerykański 
przedstawiciel komisyi nadreńskiej oświadczył 
oficyalnie na posiedzeniu tejże komisyi, że od- 
mawia udziału w naradach komisyi w sprawie 
wmarszu wojsk francuskich w dotychczas nie- 
obsadzony obszar Niemiec, 


Rząd niemiecki był zawiadomiony o okunacyi 

Paryż. Obsadzenie Frankfurtu i innych miast 
niemieckich przez wojska francuskie nie było 
niespodzianką dla rządu niemieckiego, albowiem 
rząd francuski wyraźnie o tem zawiadomił rząd 
niemiecki. Gabinet francuski stał na stanowisku 
traktatu wersalskiego i rząd niemiecki nie mógł 
mieć wątpliwości, jakie skutki pociągnie za sobą 
postępowanie, na jakie się zdecydował. Rów- 
nież misye koalicyjne w Berlinie wyrażały kil- 
kakrotnie wobec przedstawicieli rządu niemie- 
ckiego zapatrywanie, że inierwencya niemiecka 
w zagłębiu Ruhr nie jest wskazana. Misye koa- 
licyjne z całym naciskiem przedkładały rządowi 
niemieckiemu to zapatrywanie i doradzały za- 
niechanie operacyi wojskowych w zagłębiu Ruhr. 


™ Niezawiśli przeciw strajkowi generalnemu 


Berlin. Na walnem zgromadzeniu berlińskich 
rad fabrycznych oświadczył Dauming, że poło- 
żenie jeszcza nie dojrzała do przeprowadzenia 
strejku generałnego. Wbrew tej opinii komuniści 
zaproponowali natychmiastowe proklamowanie 
strejku generalnego. Nadto domagali się komu- 
niści postawienia w stan oskarżenia rządu Rze- 
szy i prezydenta państwa za to, że wdali się 
z rządem francuskim w rokowania w sprawie 
marszu wojsk francuskich do obszaru nad Ruhra. 


Rządy francuskie w Frankfurcie 


Frankfurt. Francuski komendant wojskowy 
wystosował pismo do prezydenta niem eckiej 
policyi, w którem, w imieniu głównego komen- 
danta wyraża niezadowolenie z powodu zacho- 
wania się połicyi niemieckiej w czasie ostatnich 
zajść. Pismo przytacza, że gdy napastnicy pe- 
wnego cyklistę francuskiego obalili na ziemię, 
policya niemiecka nie zapobiegła zrabowaniu 


TELEGRAMY 


z dnia 10 kwietnia 
Dalsze zacięte ataki 
bolszewickie 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 9 b. m.: 


Na Podolu przeszedł wczoraj nieprzyjaciel do 
ataku na wsie Iwanowce, Kuse, Strużki i Za- 
borożowce. W ataku tym brała udział 41 dy- 
wizya, przerzucona na nasz front z frontu ru- 
muńskiego. Po zaciętych walkach oddziały na- 
sze odrzuciły nieprzyjaciela od naszych Jinii 
obronnych, biorąc kilkudziesięciu jeńców i dwa 
karabiny maszynowe. 

Na Polesiu, celem stwierdzenia meldowanej 
ciągle koncetracyi sił bolszewickich, oddziały 
nasze wykonały szereg ostrych wypadów. 
W wypadach tych, które stwierdziły koncetra- 
cyę nieprzyjacielską, oddziały nasze atakowały 
przednie straże bolszewickie, bio ac 4 armaty, 
9 karabinów maszynowych i jeńców. Po doko- 
naniu tego powróciły na swoje stanowiska. Za- 
cigte walki na Polesiu trwają w uzlszym c:ągu. 
Gwałtowne ataki bolszewiekie załamały się na 
linii Szaciłki-Sławan na reducie kolejowej pod 
Nachowem. Widząc bezskuteczność tych ataków, 
boiszewicy poslanowili obejść nasze pozycye 


mu przez tłum karabina i motoru. Francuskie 
władze wojskowe nie ścierpią tego rodzaju tehó- 
rzostwa i będą je uważały za szczególną obrazę 
wojska francuskiego. 

Frankfurt. Przybyły tu świeże posiłki francu- 
skie. Wobec groźnego stanowiska pewnej czę- 
ści ludności władze trancuskie poczyniły.szereg 
zarządzeń bezpieczeństwa. Do zajść jednakże 
nie przyszło. Wojska francuskie występują z 
wielką rezerwą. 

Zwołanie Zgromadzania narodowego 

Berlin. Z powodu obsadzenia Frankfurtu i 
innych miast niemieckich przez wojska francu- 
skie, zwołane zosłaio niemieckie zyromadzenie 
narodowe na poniedziałek. Na porządku dzien- 
nym stoi oświadczenie rządowe co do akcyi w 
zagłębiu Ruhr i w sprawie wkroczenia Francu- 
zów w dolinę Menu. Stronnietwa niemieckie 
zamierzają uchwalić wspólną rezolucyę, która 
ma wyrazić zapatrywanie, że okupacya francu- 
ska jest złamaniem traktatu pokojowego. Rezolu- 
lucya ma zaapełować do Ligi narodów. Rząd 
niemiecki nosi się z zamiarem zaproponowania 
koalicyi natychmiastowej zmiany postanowień tra- 
ktatu pokojowego, dotyczących strefy neutralnej. 


Zażegnane przesilenie 
Berlin. W kołach parłamentarnych uważają, 
że przesilenie, wywołane skutkiem nowych żą- 
dań związków robotniczych, zostało zażegnane. 
Minister obrony krajowej złożył oświadczenie, 
które irzedstawicielejzwiązków zawodowych przy- 
jęli za zadowalniające. 
Rozbrejenie komunistów 
Frankfurt. Uzbrojeni robotvicy, którzy uciekli 
z zagłębia Rubr do strefy augielskiej, zostali 
rozbrojeni. Zbiegów tych liczą na wiele tysięcy. 
Spokój w Frankfurcie 
Paryż. „Journal des Debats* donosi, że w 
Frankfurcie panuje zupsłny spokój. Dzienniki 
wyszły we czwartek rano. Prefekt policyi ogło- 
sił afiszami, że w sprawie ubołewania godnych 
wypadków, które się wydarzyły w środę, prze- 
prowadzone będzie śledztwo. Prefekt wzywa ln- 
dność do zachowania spokoju i zabrania wszel- 
kich zebrań. Komendant piacu zawiadomił ze 
swej strony, że wiadomość, jakoby wojska oku- 
pacyjne miały się wycofać, jest absolutnie tał. 
SZYWĄ. 
Akcya Raichswehr s 
Moguncya. Wojska Reichswehr postępują da- 
lej w kierunku cenirum zagłębia Ruhr. Potwier- 
dza się, że Essen zostało zajęte przez pułk 
strzelców i że żołnierze czerwonej armii, *ucie- 
kając przed naporem wojsk rządowych. poJdali 
się w liczbie około 1000 Anglikom, podobnie 
jak przed kilku dniami oddziały Reichswehr, 
Pewnem jest, żę pochód Reichswehr do strefy 
neutralnej odbywa się pod naciskiem partyi 
wojskowej na rząd berliński. 


mama | 


w rejonie Chojniki. Atak ten jednak został od- 
party przez nasze oddziały. Na wschód od Be- 
rezyny nieprzyjaciel zachowuje się biernie. Wy- 
wiady nasze stwierdziły przybywanie nowych 
sił bolszewickich do rejonu na wschód od Lepla. 

Pierwszy zastępca szeta sztaju generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Dodzia: agend w ministerstwie Spraw. zagram. 


Warszawa. (PAT). Podział zakresu działania 
obu wiceministrów spraw zagranieznych już na- 
stąpił. Podsekretarz stanu Jan Dąbski obejmie 
sprawy prasowe, sprawy pozostające z plebi- 
scytem na Sląsku Cieszyńskim, na Spiszu i Ora- 
wie oraz sprawy reemiyracyi. Podsekretarz sta- 
nu Dąbiowski obejmie sprawy związane Z woi- 
nem miastem Gdańskiem oraz plebiscytem na 
Góruym Slasku, Warmii i Mazurach, lune spra- 


wy pozostają w bezpośrednim zawiadywaniu, 


ministra Patka. 
Jak się bądzie głosowała w Prusach 
-wschodnich | zachodnich 


Gdańsk. (PAT) Tutejsze dzieuniki donoszą. że 
komisya koaiicyjna wypracowaia już projekc 
przepisów dla głosowania ludowego. Przepisy 
te będą się oduosły również i do obszaru kwi- 
cGzyńskiego. Projekt ten opiewa: 

Głosowanie ludowe w Prusach wschodnich 
i zachodnich odbędzie się cd 1 do 27 czerwca 


Nr. 87 


1920. Wedle $ 2 prawo głosowania ma każda 
osoba bez różnicy płci, która ukończyła 20 rok 
życia urodziła się w strefie, w której odbywa 
się głosowanie albo ma tam miejsce swojego 
stałego zamieszkania, albo zwykłego pobvtu od 
roku. Jako rok, od którego bęazie się liczyło 
stałe zamieszkanie względnie zwykły pobyt, bę- 
dzie oznaczony przypuszczalnie rok 1905. 

3 3 postanawia, że osoby ubezwiasuuwolnio- 
ne, jako: umysłowo chore iub upośleuzone, są 
od prawa głosowania wykluczone. 

$ 4. Prawo głosowania będzie wykonywał u- 
pr.wuiony do głosówania w miejscu swojego 
stałego zamieszkania albo zwykłego pobytu. 

$ 5. Nadzór nad głosowaniem, W łonie komi- 
syi alianckiej będzie utworzona komisya kon- 
trolna, składająca się z przewodniezą:ego, za- 
stępcy i czterech czionków. Przewouniczącym 
tej komisyi jest olicer kontrolny komisyi koali- 
tyjnej, jego zastępcą landrat, upoważniony przez 
komisyę koalicyjną lub pierwszy burmistrz ob- 
szaru miejskiego Otsztyna. Dla każdej komisyi 
kontrolnej przeznaczy komisya koalicyjna czte- 
rech ez'onków i czterech z«stępców z poza u- 
prawnionych do głosowania w okręgu plebiscy- 
towym, z których to osób jedna będzie miano- 
wana protokolantem. Komisya kontrolna, w któ- 
rej posiedzeniach musi brać udział przynajmniej 
czterech członków, poweźmie uchwały zwykłą 
większością. Przy równości głosów rozstrzyga 
głos przewodniczącego, Komisya kontrolna ma 
za szczególne zadanie starać się, ażeby ta usta 
wa była przestrzegana i ażeby podległe jej © 
kręgi głosowania swoje czynności spełniały 
w sposob należyty. 

$ 6. Głosowanie odbywa się w gminach, tak 
jak podziały ich obecnie istnieją. Wobec tego 
każda gmina albo każdy samodzieiny obszar 
dworski tworzy okręg głosowania. Dia ułatwie- 
nia głosowania będzie utworzonych w miastach 
tyle okręgów głosowania, ile było utworzonych 
przy ostatnich wyborach gminnych. 

$ 7. Dia każdego okręgu głosowania będzie 
utworzony do 17 kwietna komitet dla głoso- 
wania. 

§ 10 omawia sporządzanie list. Komitety dla 
głosowania mają jako podstawę głosowania ze- 
stawić do 15 maja 1920 listy głosowania, w k$$- 
rych ma być zawarte imię i nazwisko, rok 
i miejscę urodzenia uprawnionych do głosowa- 
nia. Listy głosowania mają być w czasie od i6 
do 29 maja 1920 wyiożone do przejrzenia dla 
każdego. 

$ 12. Głosowanie trwa od 8 rano do 7 wie- 
czór. Karty głosowania mają być oznaczone 
słowami: „Polska*, albo „Niemcey”. 

$ 18 zawiera postanowienia dotyczące kar za 
przekroczenia powyższych przepisów. 


Ludność polska Prus przeciw 
piediscytówi w czerwcu 


Olsztyn. (PAT). Rozchodzące się od dłuższego 
czasu wiadomości o naznaczeniu terminu plebis- 
cyiowego na czerwiec wywo:ały wśród ludności 
polskiej siina zaaiapokojeaie I wzburzenie. Dotych- 
czas bowiem nie spełniono ani jednego z warun- 
ków traktstu wersalskiego mających umożliwić 
bezstronny i sprawiedliwy plebiscyt. Wobec tero- 
rystyczao-militarnej  organizacyi, pozostawionej 
przez Prusy na terenie waurmińsko-mazurskim ple- 
biscyt może być dokonany tylko z krzywdą lud- 
ności polskiej. Dotychczas równouprawnienie jest 
tylko na papierze, w rzeczywistości wszelkie prawa 
i wolność są tylko po stronie niemieckiej, gdyż 
urzędnicy pruscy paraliżują wykonanie wszelkich 
rozporządzeń kornisyi plebiscyiowej albo otwarcie 
im przeciwdziatają. Pieoiscyt w terminie czerwco- 
wym musiałby się wyraźnie sdhyć pad auspicyami pru- 
sko-niemieskim'. Plebiscyt byłby nie wyrazem 
woli ludności, lecz sunkcyą biernezo oporu biuro- 
kracyi niemieckiej i miltaryamu pruskiego prze- 
ciwko postanowieniom traktatu pokojowego. 


Pratesi przeciw warunkom glosowania 
tą Słąssu gieSzyi5<im 


Gieszyn. (PAT); Delegat rządu polskiego 
wniósł w sprawie warunków glosowania do 
międzynarodowej komisyi plebiscylowej nastę- 
pującą notę: 

Przepisy o prawie do głosowania, zawarte 
w decyży! komisvi z 28 marta b. r. i iustruk- 
cy: O zastosowaniu tej decyzyi, zawierają kilka 
punktów, co co których uwazam za konieczne 
zsproponow:.ć komisyi wprowadz=nie pewilych 
zmiaa. W szczególności ariykuł l, decyzyi komi- 
«yı zadekrztowat dopuszczenie do głosu w Cie- 
szyńskieim, Spiszu i Q.awie pouaanych b. mo- 
narchii austro-węgierskiej, mino, że w Austros 
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Węgrzech istnieli jedynie poddani austryaccy 
I poddani węgierscy, nie zaś poddani austro- 
węgierscy, przyczem Austryacy byli cudzoziem- 
cami na Węgrzech i odwrotnie. Takie zredago- 
wanie artykułu czyni go niezrozumiałem, zdaje 
się bowiem z nieyo, że byli Austryacy mogą 
mieć prawo głosu na Spiszu i Orawie, zaś byli 
Węgrzy na Sląsku cieszyńskim. Instrukcya zaś 
orzeka, że jsdni i drudzy cudzoziemey winni 
być od głosowania zasadniczo wykluczeni. Dla 
uzgodnienia proponuję, aby komisya zechciała 
nadać artykułowi I postać taką, która czyniła- 
by jasnem, że powołani do głosowania są na 
obszarze Sląska cieszyńskiego byli poddani au- 
stryaccy, na obszarze zaś Spisza i Orawy byli 
poddani węgierscy. 

Artykuł V dopuszcza do głosu osoby spełnia- 
jące funkcye publiczne, o ile pozatem czynią 
zadość wymaganiom, Uważam jednakże za ko- 
nieczne uzupełnienie tego artykułu decyzyi albo 
instrukcyi, że wykluczeni są zasadniczo od gło- 
sowania funkcyonaryusze przeprowadzający wy- 
bory i rozstrzygający reklamacye, oraz funkcyo- 
naryusze służby bezpieczeństwa publicznego. 

Artykuł VI wyklucza od głosowania osoby 
przynależne, nie posiadające trwałego miejsca 
siedziby w kraju. Instrukcya do tego artykułu 
wymienia jednakże tyle wyjątków, ratujących 
prawo głosu emigrantów, że decyzya wyklucza- 
jąca od głosowania osoby nieobecne od szeregu 
lat, staje się zunełnie iluzoryczną. 

Pozwalam sobie zaproponować zmianę pun- 
ktu e) w artykule Vi w tym duchu, że dopu- 
szcza się do głosu osoby mające w kraju bliż- 
Szych krewnych przez siebie utrzymywanych, 
albo stale wspieranych. Ponadto należaioby za- 
sadniczo wykiuczyć od udziału w plebiscycie 
osoby urodzone poza krajem i w nim nie mie- 
szkające, co zresztą zdaje się wynikać ze sensu 
artykułu VI. 

Artykuł VII decyzyi orzeka wykluczenie od 
głosowania osób skazanych sądownie za pewne 
«Przestępstwa. Jest to ograniczenie nie oparte 

ynajmniej na akcie z dnia 27 września i mo- 
gące spowodować nieobliczalne zwłoki w postę- 
powaniu rekłamacyjnem, bowiem sporządzamie 
wyciągów z aktów sądowych będzie postępowało 
bardzo powoli wskutek przeciążenia sądów spra- 
wami bieżąceni, 

Punkt 2 i 5 artykułu VIII są skonstruowane 
Zupełnie dowolnie bez widocznych podstaw, 
dlatego ze względów wymienionych proponuję 
Uchyienie tych punktów, a co najwyżej wyklu- 
Czenie od głosu osób pozbawionych w danej 
chwili praw obywatelskich, albo odsiadujących 

rę za zbrodnie, k 

Zmiany powyższe nie stoją w sprzeczności 
Z jntencyami komisyi, widocznymi z decyzyi co 

© prawa głosowurua. Spodz ewam się, że zo- 
staną przez komisyę zaapropowane. 

Jedynie co do artykułu XVII zmuszony jestem 
Zrobić po porozumieniu z mym rządem stanowcze 
Zastrzeżenie przeciw ustanowieniu już obecnie ter- 
Minu dla sporządzenia list osób głosujących. W za- 
Błębiu węglowem, gdzie postanowienia komisyi co 
do wydziałów gminnych i żandarmeryi dotąd nie 

Oczekały się zrealizowania, gdzie dotąd trwa 
Stan anarchii, stworzony przez bojówki i komitety 
Czeskie, gdzie komisya nie wykonywuje władzy 
Wobee małej liczebności oddziałów okupacyjnych, 

le może zagwarantować spokoju publicznego, bez- 
Pieczeństwa życia i mienia tamtejszej ludności pol- 

lej, przeprowadzenie plebiscytu, któreby dało 
jtrzebne wszystkie gwarancye pod względem lo- 
Rlności i bezpieczeństwa, jest obecnie niemożliwe. 
atego pozwalam sobie prosić komisyę 0 nieusła- 
Raw anie terminu, w jakim mają być ukończone 
krace przygotowawcze do plebiscytu aż do chwili, 
edy w zagłębiu węglowem zapanuje spokój i ład. 
-"Zygpieszenie tempa prac przygotowawczych do 
Plebiscytu ludność tłómaczyłaby sobie jako chęć 
korzystania dla Czech chwili represyi, jakie po 
ogromie ludności polskiej, dokonywanym przez 
m w. w zagłębiu zapanowały, a w rezultacie 
polski znalazłby się w obliczu sytuacyi nad 

£ nie pożądanej. 
Spodziewam się, że w uwzględnieniu wymienio= 
ch motywów komisya przychyli się do mojej 
Pozycyi, zapewniając tym sposobem pomyślny 

ultat swojej pracy. 


Zjazd naukowy w Warszawie 


ù Warszawa. (PAT). Wczoraj w drugim dniu obrad 
„1 zajmował się stosunkiem nauki do społe- 
stwa i państwa. Referowali profesorowie Bu- 

wię, Kalinowski, Kutrzeba i Peretiatkowicz. Oży- 

ref lą dyskusyę wypełniły wywody uzupełniające 
tuğ aty prelegentów. Podczas rozprawy nad sto- 
stą iem nauki do państwa, zabierał głos przed- 

wiciel ministerstwa oświaty szef sekcyi dr Wrzo- 


sek, który przedstawił dotychczasową działalność 
i piany ministerstwa oświaty we wszystkich dzie- 
dzinach, związanych z nauką. Na posiedzeniu po- 
południowem wysłuchano referatów Władysława 
Semkowieza i K. Janickiego na temat organizacyi 
pracy naukowej, które wywołały również ożywio- 
ną rozprawę. Drugi dzień zjazdu zakończył odczyt 
Czekanowskiego „Byt materyalny nauki*. Z po- 
wodu spóźnionej pory dyskusyę nad tym refera- 
tem odroczono. 

Trzeci dzień obrad poświęcony był kwestyi 
naukowego badania Połski. Referowali prof. Szaf- 
fer, Ujejski, Roman i Mieczysław Limanowski. Ten 
ostatni podkreślił z naciskiem konieczność stwo- 
rzenia instytucyi, któraby miała za zadanie budo- 
wanie gmachów wiedzy o Polsce w jak najwięk= 
szym zakresie. Na posiedzeniu popołudniowem 
profesorowie Mościski i Morozewiez przedstawili 
stosunek nauki do życia gospodarczego. W dysku- 
svi zabrali głos przedstawiciele nauk technicznych. 


Powrót Paderewskiego do Warszawy 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Porauny* donosi: 
P. Ignacy Paderewski przybywa do Warszawy 
dnia 20 bm. i pełnić będzie obowiązki poselskie 
w sejmie. i 


Rokowania pokojowe między 
Łniwą a Rosyą 


Ryga. (PAT) Minister spraw zagranicznych 
Mejsrowicz oświadczy: przedstawicielom prasy. 
że Łotwa podczas rokowań pokojowych z rzą- 
dem sowietów żąuać będzie, prócz uznania de 
jure republiki łotewskiej odszkodowania pienię- 
żnego za wywiezione do Rosyi objekiy w wy- 
sokości 275 milionów w złocie, orąz za szkody 
wyrządzone podczas działań wojennych w wy- 
gokości około trzech milionów. Część odszkodo- 
wania może Łotwa przyjąć w formie koncesyi 
od Rosyi. W skład delegacyi pokojowej łotew- 
skiej pod przewodnictwem Seeberga wejdzie ró- 
wnież minister skarbu Purisch, o ile wróci na 
czas z Londynu. 


Ograniczenie imigracyi do Berlina 


Berlin. (PAT). Jak donosi „Berliner Tageblatt“ 
z dobrze poinformowanej strony, na posiedze- 
niu gabinetu pruskiego będzie rozważana kwe- 
stya imigracyi ze wschodu do berlina i sposo- 
by jej ograniczenia. Przygotowana będzie no- 
wela ustawowa. (Rożchodzi się o ograniczenie 
napływu żydów z Polski. Przyp. red.). 


Rumunia ratyfikuje traktat wersalski 


Lyon. (PAT. Radio). Z Bukaresztu donoszą: 
Rada ministrów postanow:ła ratyfikować trak- 
tat pokojowy wersalski jeszcze w czasie feryi 
parlamentarnych. Ratyfikacya nastąpi na pod- 
stawie dekretu królewskiego, który następnie 
będzie przedłożony parlamentowi do zatwier- 
dzenia. W podobny sposób ratylikowały Wło- 
chy traktat pokojowy. 


Deficyt gminy Iwowskiej 
Lwów. (PAT). Komisya budżetowa miejska 
stwierdziła, że deiicyt miasta Lwowa za rok 
budżetowy 1919 - 20 dochodzi do 118 milionów 
koron. 


Przesilenie w Czechach. 


Praga. (PAT) Klub posłów słowackich posia- 
mowił wezwać telegratficznie do Pragi ministra 
Szrobara. S'ychać, że dr Szrobar poda się do 
dymisyi, podobnie jak minister spraw wewnętrz- 
nych Svehla. 


Kanclerz Renner w Rzymie 


Rzym. (PAT) Austryacki kanclerz Renner od- 
był konferencyę z Nittim, a następnie był przy- 
jęty przez króla. 


Samobójstwo dyplomaty ukraińskiego 


Wiedeń. „Neues Wiener Tagblatt“ donosi, że 
w jednym z hoteli wiedeńskich odeorał sobie ży- 
cie sekretarz ukraińskiego poselstwa w Wiedniu 
Michał Biłenko. Powodem było to, że nie mógł się 
wyliczyć z sum powierzonych mu. 


a LI 4 LJ a 
R:kowania angieisko-reSyjskie 

Kopenhaga. (PAT). Delegacya rosyjska pod 
przew.dnictwem ministra komunikacyi Krasina 
i augieiska delegacya hand owa pod przewo- 
dniciwem Wisego przybyły lu i rozpoczęły ro- 
kowania w sprawie wymiany towarów uuęuzy 
państwami koaicyjnemi a Rosyą. 


Walki w Jerozolimie 


Londyn. (PAT) Wedle sprawozdań nadeszłych 
tu w dniu 5 bm., w czasie walk w Jerozolimie 
między ludnością żydowską a mahometańską 
zginęło ogółem 250 ludzi. W mieście ogłoszono 
p o% ae Obecnie panują normalne sto- 
sunki. 


Kto chce się zabawić? ? 


niech pospieszy na bajeczna komedyę 


z POLĄ NEGRI 


Komtesse Doddy 


(Hrabina Rondoili) 


komedya w 5-ciu aktach 


w Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana |. 6. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność —omocnicy fryzyerzy! 
działek 12 kwietnia o godz, 7%5i pół wieczór odisę- 


W ponie- 


dzie się zgromadzenie pomocników  fryzyer- 
skich. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne i od ich załatwienia zależy dalszy tok 
pracy i rozwoju organizacyi. Koledzy! w inte- 
resie każdego z was leży, by być na tem zgro- 
madzeniu, i 

Baczność dozorcy domów! Organizacya Za- 
wodowa dozorców i dozorczyń zawiadamia 
swych członków, że od 1 kwietnia począwszy, 
urzęduje codziennie członek zarządu organi- 
zacyi w godzinach od 8 rano do 12 w południe t 


"od 3 popołudniu do 8 wieczorem w lokalu Zwią- 


zku Stowarzyszeń robotniczych w Krakowie 
przy uł, Dunajewskiego 1. 5, III p. Wzywa się 
członków organizacyi, aby z legiltymmacyami 
członkowskimi zgłaszali się u dyżurnego orga- 
nizacyji, a to celem przeprowadzenia kontroli 
zorganizowanych. Dozorcy pragnący przystąpić 
do orzganizacyi, wimni się zgłaszać w biurze or- 
ganizacyi w godzinach wyżej wymienionych. 

Posiedzenie Zarządu orgamizacyj dozorców od- 
będzie się w Środę 14 kwietnia o godz. 6 i pół 
wieczór, 


NADESŁANE 


Ostrzeżenie! 


ZEB powinien się o ich 


wartości przekonać 


Kto sprzedaje 
stare sztuczne 


w składzie dentystycznym, Kraków, Rynek główny 

11, I. p. (dom wenecki). Nawet połamane mają 

pełną wartość. Zamiejscowe przesyłki załatwiam 
odwrotnie. — Płacę od 10—50 K. 


KAROL SZASZEWSKI 


inżynier górniczy, uczestnik powstania z r. 1863 
zmarł dnia 7 kwietnia, licząc lat 77. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę rano o godz. 1V-tej 
z kaplicy cmentarnej w Krakowie o którym 

zawiadamia Rodzina. 
a I OESE ROCZNICE 


„řekodzielnik Polski“ 


zawiadamia ninie,szem swoich Sz. Avonentów, któ- 
rzy już przesłali prenuineratę na „Rękodzielnika* 
aby raczyli zawiadomić Administracyę. 


Również prosimy wszystkich zwolenników „Rę- 


'kodzielnika Polskiego“, którzy zechcą abonować 


nadał, aby zwracali się wprost do Administracyi, 
Kraków, Wolska 1. 20. St. Lück. 


Zawiadomienie 


Uprnsza się wszystkie stowarzyszenia i cechy, 
które nadesłały jakakolwiek kwotę na rzecz fun- 
duszu prasowego „Rękodzielnika Połskiego* roku 
biez., zechcą łaskawie zawiadomić z podaniem do- 
kładuej daty i kwoty. 
Za Redakcyę i Administracyę 
St. ilicx 
Kraków, Wolska 20. 
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A nizkich cenach.— 
Ani c Niklowy system; 
z „+ Roskopi Patent z 
et pe m kor. 
RR —, tensam na 
BRN o nienie 290: —. 
Niki. lub stał, płaski zeg. 
z port, eyierbi. K S00—. Sta- 
lowy damski na rękę K 309:—. 
Budzik najlepszy K 350—. 
Harmonie po K 330-—, 700:—, 
1090:-— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 10— i wyżej. Ma- 
szynki do włosów K 80—, 
150—, 200—, brzytwy po 
K 80:—, 190: — 120 —,Wysyłka 
za zaliczka, pocztową. 
Cennik ilustrowany za przysła- 
niem 4 K przekazem. 


Kupuje srebro i złoto.) 


Dozorca! domu 


bezdzietny z dobremi świa- 

dectwami, potrzebny od 16 

maja. Wiadomość Rose, uł. 
Sienna 2. 


p O e. 


Kilka robotnio- 


przyjmie fabryka „Iskra“, Kar- 
mański, Kraków, Łobzowska8. 


Maszynista 


głolny do prowadzenia ma- 
szyn wyrabiających cegłę 
i dachówkę poszukiwany do 
natychmiastowego wsląpie- 
nia. Zgłoszenia przyjmuje 
arowa fabryka cegieł i da- 
chówek Sobolewski i Ska 
z ogr. odpow. w Krakowie, 
dziełaica XXII. 


Zakład lotarsko-dontystyczny 
w Cieszynie, ul. Giężarowa 8 
poszukuje od 1 maja t920 r. 


(forwszorzęnego techika. 


Warunki według uinowy. — 
Mieszkanie i aprowizaeya za- 
pewniane. 


Poszukuje się woźnicę 


trzeźwego, godnego zaufaLia. 
Obznajomieni z ogrodmictwem 
mają pierwszeństwo. Posada 
do objęcia natychmiast. Zgło* 
szonia pisemne do Działu 
Inseratowego „Naprzodu“, 
Kraków, wia 13, pod lit. 


Fabryka w zachodniej Mato- 
polsce poszukuje 


zdal: aps majstia paralinia: ji, 
Zgłoszenia pisemne z poda- 
nier warunków pod „Majster 
parafiniarni* do, Działu Inse- 
ratowego Ń aprzodn* „Kraków, 
Grodzka 13. 


Stangreta 
do rasowych koni, który mo- 
ża ię wykazać pierwszorzęd- 
nemi świadectwami poszul'u- 
je Dyrokcya kopalń w Za- 
głąbiu Chrzanowskiem. Zgło- 
szenia pisemne pod „Stan- 
gret“ do „Działu Inseratowego 
Naprzodu” w Krakowie, uuca 

Grodzka 13. 


Do sprzedania 
1 wózek wasungowy. 1 wóz 


gospodarczy z  drabinami, 
1 wóz z budą blaszaną, 1 płu- 


Poszukuje się kilku dobrych ślusarzy narzędziowych 
i maszynowych, parobka umiejącego powozić, trzeźwego, 
nieżonatego, z utrzymaniem, mieszkaniem, za dobrą za- 
płatą, oraz starszej kucharz] fabrycznej, któraby mogła 
gotować dla 40 osób. Przyjmia się rownież wyrobni- 
nów dziennycńż. bliższa wiadomość w fabryce gwoż- 
dzi i wyrobów żelazoych „Rydlówka”, Podgórze, przy 
ujściu ul. Kalwaryjskiej. 


MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM AUTOMOBILIZNU, 
LOTNICTWA | BOKREWNYM GĄŁĘZIOWM WIEDZY TECAR, 


KRAKOW 
KYBAWACTWO SPOLA! „ESHAPE“, KRAKÓW, ULA PIJARSRA L 4 


TELEFON 3476 


Spółka wyźwórcza rokotniżów stolarskich 
„Jedność“ w Krakowie| 

otwarta fabrykę stolarska w Dąbiu. 
Biuro na zamówienia i pisemne zgłoszenia 

Kraków, Dunajewskiego 5, li. p., ofie. prawa 

„Sekretaryat Związku drzewnych. 

Spółka wykonuje wszelkie roboty w zakres stolar- 

stwa wchodzące a mianowicie: meblowe uvządze» 

nia apteczne, sklepowe wszelkiego rodzaju i bu- 

dowlane. 
Nadmieniamy, spółka jako kooperatywa robo- 
tniczit zatrudniająca najlepsze siły fachowe, wyko- 


nywac będzie roboty po cenach przystępnych, gdyż 
nie reżlekiuje ua zyski lichwiarskie. 


Polecając się łaskawym wzgiędom 
Dyrekcya. 


EG iii, i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
gama i bez bólu 
usuwa 


a ape 


wyrob. Farmac. ik « „APA. KOWALSKI” w Warszawie. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- 
daż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryeńska 10. 


a, 


"aS 


W Chrzanowie 
kupimy dom piętrowy lub 
parterowy, ewentualnie wy- 
najmiemy kiika ubikacyi 
mieszkaniowych. Zgłoszenia 
pod „P. Z. 7238", do Biura 
ogłoszeń, Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13. 


Kapelusz damski 
model wjedeński, jasny, Z po- 
wodu żałoby tanio do sprze- 
dania. Oglądać można mię- 
dzy godz. 1—4 ul. Sebastya- | 
na 5, I. p. oficyny na prawo. 


A e Ai Ę it 
Dom sukna „Silesia pietsko (Siask)po- 
łeca się PP. Kupeom, Kółkom rolniczym, 
Konsumom, Związkom gospodarczymi. 


Dom sukna „Silesia” uprasza Sic 
krawieckie (majstrów krawieckich), którym 
do własnego interesu potrzebne są wzory 
(zolekcye) « o podanie adresów celem prze- 
słania najnowszych wzorów dła męskich 
i damskich ubrań i kostyumów. 


Dora sukna „Silesia“ poteca na każdy 


sezon najnowsze żurnale zagraniczne. 


BUCHALTERA 


zdolnego, samodzielnego oraz zdolnej siły biu- 
rowej męskiej umiejącej dobrze rachować do 
robót statystycznych, poszukuje wiełkie przed- 
siębiorstwo kooperarywne. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw do Biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. 


Zawiadamiam Szau. Klientelę 


że nadeszły najnowsze modele kapeluszy 


przyjmuję również Kapelusze do przeszywania, (arhowania 
i fasonowania. Dla przyjezdnych wykonuję roboty w 24 godz. 


J. GROSS, KRAKÓW, STRADOM 27 
fabryka m| fabryka kapeluszy. 


Szofer 
który pracował w fabryce 
automobili poszukuje posā- 
dy. Zgłoszenia pod „Szofer“ 
do biura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca w 
Krakowie, ul. Jagiellońska 7, 


Chtofica do posług blurowych 
poszukuje się. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Feliksa 
Statiera, Kraków, Grodzka 13. | 


Zęby sztuczne 

nawet połamane kupuję T. 

Czyński, Kraków, Zyblikie- 

wicza 15., ofic., III. p. Fłacę 

cd 20 do 50 kor. i wyżej za 

ząb. Zamiejscowi mogą prze- 
syłać pocztą. 


Kupię kamienicę 


przy ul. Długiej, Filipa lub 
Łobzowskiej z wolnem mie- 
szkaniem. Wiadomość w Biu- 


Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo. 


PST OTSTCAZT TEE TT TT EE CISCTCEIECTEEIETEETIETZEJ TT CTE) 


- sierści wielbiądziei 


oryginalne ang. Gripoly 


Bla kopalń uih 7” 
| * 305 i 355 mm szerokości 


dostarcza natychmiast ze swsich składów 


l ESHAPE, Kraków, Piliarska 4. Telefon 3476, 
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i 


mo Śenków, Grodzka 1a. || seee OSTRZENIE NAPRAWĘ I NIKLOWANIE ZZ 
Do dł kamienica pemes aae INSTRU MENTOG W CMRURGICINYCH e md 


| w dzielnicy IV. na kamienicę | 
w śzódmieściu z wolnem mie- | 
szkańiem 4—5 pokoj. Wiado- i 
mość w Biurze ogłoszeń A 
liksa Stattera w Krakowie, | 


Grodzka 1 a: 
PPPYPPYPYUY) 
Zakład krawiecki! 
przy ul. Zie!snej L. 14 


naprzeciw Kina Opieki wy- 
konuje roboty z własnej an- | 


NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKOÓW, MASZYNSK 50 MIĘSA, NOŻY INTROLIGA- 
TORSKIGR itp. kak puka MAZYANIEJ DOSTAWY: KLINIK U. Je, SZPITALI KRAJOWYCH, 
=== WOJSK POLSKICH itp. 


STANISŁA RAN i S-KA 


FABRYKA INSTRUMENTOV CMIRURGICZNYCH ! WETERYMARYJRYCH 
RRAKÓW, ULICA SLAWHOWSKA L. 6. 


žek do oborywania, l para ;gielskiej materyi jak i po! 
bron żelaznych. Ogłądać mo- | wierzonej szybko i starannie 
żna w sksadzie, Kraków, ul.jo 300% taniej niż wszędzie. | 


Pawia 12. i a Eo a 


Obsługa fachowa? Dla szpitali i 


edsprzadawców ceny hurtownel 


POLSKA PAŃSTW 


DWA LOTERYA KLASOWA 


Ciągnienie i. klasy dnia 15 i 17 maja 1920 roku. 


Ko drugi los wygrywa. 
Gana losów: ćsanika 10 M, ówiartka 20, Gałówka 40 M, cały los 60 M. 
Pieniądze najwygodniej przesyłać przekazem: 


Poiska Loterya kiasowa, Kraków, Karmelicka 10. 


Krntor sprzeńaży: Dom TOR l.aopolda Brandstittera i Ski). 
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Si |. M 
+ à 
Redakior odpowiedzialny : Maryan = zgdski. 

sari zadowaj w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. Nr 1310). | 


REAR -o —-- ERA A WO CY ZEP CA M 1 Ci a OO W WA MMA se a Z A pm EM 1 WOLA OE 
mE | ma o name m - ony 11 Komi O COO 1 
“arna e PE 1 E A a a A) R MAR MM W R a A wk W e o n 


Redaktor zaczelny: Emi Haczker. 
Nalżadem Ludowej Spółki 


wydawniczej „tłasrzód” w Krakowie. 


Uzolonszami Dru 
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